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Polityczny deficyt. 


Jeden z najwybitniejszych polskich publicy- 
stów tak ocenia obecne położenie: 
Od pewnego czasu, wszystkie w Austrji rzą- 
dy są mniej więcej do siebie podobne, bo nie 
górują nad okolicznościami, lecz zawisłemi są od 
nich. Nie warto ich zmieniać, albowiem równa 
się to przelewanin z jednego naczynia do dru- 
giego, tego samego płynu. A jrzytem można za- 
wsze toś rozlać, to jest zmarnować cząstkę za- 
sady władzy. 
W swoim rodzaju gabinet p. Koerbera jest 
lepszego gatunku, niż każdy inny, a zrozumiało 
to, zawsze czułe na interes państwowy, Koło 
polskie i w ostatniej swojej uchwałe oświadczyło 
się w wybornym politycznym stylu, za nim; wy- 
wdzięczając się zresztą, za doskonałe przemówie- 
nie p. Koerbera w Izbie, w sprawie ruskiej i 
„nader pochlebne zdanie o rządach namiestnika 
Andrzeja hr. Potockiego. Położyło to też koniec 
wiecznie za kulisami odnawisjącym się bezsilnym 
i bezeelowym zachciankom wskrzeszenia niepo- 
ciesznej pamięci koalicyjnego rządu. Nie chcę 
bynajmniej twierdzić, aby gabinet p. Koerbera 
miał przed sobą dodatnią przyszłość ; jego zale- 
ty i powód bytu są raczej negatywne. Zwłaszcza, 
aby chcć szlachetną chęć zmierzenia się z ob- 
strukcją miał okazać, spodziewać się nie można ; on 
będzie wolał oszczędzać ją zapomocą $ 14, któ- 
ry pozwala mu wciąż ociągać się z walką z po- 
tworem. 
Że jednak niema widoków, aby inny rząd 
podjął ją, zarówno nieroztropnem by było zrzu- 
cać dzisiejszy, jak pozbawiać go $ 14, nad któ- 
rym dziś lnb jutro rozprawiać ma z lekkiem 
sercem Izba! Choćby go zniosła, nie usunie go 
i około 12 b. m. zakończy swoje bezpłodne o- 
drady ta w swoim rodzsja Izba także „introu- 
vable!* Ustąpi miejsca delegacjom wspólnym, 
ctóre tym razem większego, niż zwykle, nabie- 
e]ą znaczenia, albowiem one są właściwem „fo- 
mm* dla tych wszystkich spraw i pytań, które 
ze względu na całą monarchję, podniosły wy- 
„adki roku bieżącego i ustępstwa wejskowe, po- 
zynione Węgrom. Jednak dopiero następne de- 
„egacje, roku przyszłego , będą mogły praktyce- 
„le wkroczyć w samą rdzeń rzeczy, przy obli- 
zeniu kosztów na obiecane Węgrom zakłady 
rojskowe z wykładowym językiem węgierskim. 

Do kontrawersji i obrachunków szerokie o- 
“rte jest pole. Oby politycznego nie wykaza- 

+ deficytu! 


historji refrmy regałanim 


aiosek Schraffia. — Kto poruszył potrzebę refor- 
v. — Komisje, złcżona z 48 członków. — Referat 
Grabmayra. — Koło polskie i reforma. 
Nasz korespondent wiedeński (Mw.) pisze: 
Poseł chrześcijańsko-społeczny z Tyrolu, Nie- 
niec Schraffi, jest nielada figłarzem. Pod koniec 
siedzenia piątkowego, gdy posłowie najmniej 
odobnej niespodzianki wyczekiwali, ów poseł 
stawił wniosek, by na pierwszem miejscu po- 
ądkn dziennego postawić projekt zmiany regu- 
minu obrad Ieby poselskiej. 

w projekt, opracowany przez posła dra Grab- 
ayra, także Tyrolczyka, wybranego przez tam- 
j” większą własność, przechodził dziwne ko- 
|. Dnia 23 stycznia r. b. posłowie dr Lueger 

; Fuchs postawili wnioski, dążące do zaostrze- 

-= regulaminu. Jnż wtedy właściwa lewica nie- 
tka, postępowey i lndowcy, bardzo niechętnie 
asili się do owego projektu. Rząd się nie 
cał do dyskusji. 

początkach lutego rozpoczęły się w Izbie 
skiej rozprawy nad zmianą regulaminu. 
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na „Głos Narodu“ wynosi 
Ra prewiaoji: miesięcznie 
kor. 270. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 
kwartalnie koron 18—. 
Numer pojadynczy zwykły 
12 hal 
Numer niedzielny ilustro- 
wany 16 b. 


Dzgłoszania (inseraty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorca tego działu p. Włedzimierz Stryshnraki w biurze inseratowym „Głosu Narodu” róg ni. św. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7 

Jd miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za piu: vy raz 16 halerzy, — aa każdy następny rax 12 halerzy. — Nadesłane po 60 halerzy, od wiersza sa każdy ras. — Śluby 

tskrologi eto. wiersz 80 hal. Zamiejscowe ogłoszen! . „rzyjmuje we Lwowie 3. Sokołowski, pasaż Fiansmanna, w Wiedniu Haasonitein & Vogler (takża w Hamburgu, Frankfurele 
nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławia). — M. Opelik, B. Mosse, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu C. Adam rne de Varenne 86. 


Rok XI. 


Trwały one od 4 lutego do 6 lutego. Owego 
dnia przemawiał w tej sprawie poseł Wojciech 
Dzieduszycki imieniem Koła polskiego, które, 
rzetz jasna, oświadczyło się za zmianą, zaostrza- 
jgcą regulamin obrad. Przyjęto żeż wniosek Ske- 
nego, by wybrać odrębną komisję regulaminową, 
złożong z 48 ezłonków. 

Dn. 7 lutego odbyło się Koło polskie, na 
którem wyznaczono członków polskich do komisji 
regnlaminowej. Dn 12 lutego komisja regulami- 
nowa odbyła pierwsze posiedzenie. Wybrano na 
niem podkomitet celem opracowania maierjała. 

Wreszcie dn. 3 kwietnia rozdano sprawozda- 
nie, opracowane przez referenta komisji regula- 
minowej, dra Grabmayra. W owem sprawozdaniu 
zaznaczono wyraźnie, że proponowane reformy 
nie idą zbyt daleko. Lecz komisja jest zdania, 
że stosunki parlamentarne, opłakaue, zmącone, 
pozwalają jedynie na stopniową reformę. Zbytni 
pośpiech przyczyniłby się raczej do powiększenia 
zamętu, niż do naprawy złego. Zaproponowane 
reformy tworzą zatem tylko wstęp do całkowitej 
i gruntownej reformy. 

Mimo pracy referenta i mimo przezornego u- 
miarkowania komisji skończyło się tylko na... 
rozdaniu referatu. Do obrad w pełnaj Izbie nie 
przyszło. Przez czas pewien reforma regulaminu 
widniała jako jeden z punktów porządku dzien- 
nego, aż wreszcie na posiedzenin w-dniu 28-go 
kwietnia przyszło do pogrzebania reformy regu- 
lamina skntkiem uchwalenia nowego porządku 
dziennego. 

Od tego dnia reforma rezniamnu lążała w 
grobie. Wskrzesił ją Schraffi, niewątpliwie idąc 
za radą Mojzego księcia Liechtensteina, który 
już od dłnższego czasu agituje energicznie za 
przeprowadzeniem reformy. Lewica niemiecka, 
Czesi i Koło polskie głosowali za wnioskiem 
Schraffla. Lecz tylko Polacy tudzież Czesi uczy- 
nili to szczerze. Lewica niemiecka wprawdzie 
głosowała w piątek wieczorem za postawieniem 
reformy regulaminu na pierwszem miejscu po- 
rządku dziennego, lecz już w sobotę rano dzien- 
niki lewicy rozpoczęły zaciętą kampanię prze- 
ciwko reformie. — Z ich wywodów wynika, że 
Niemcy lewicy uważają wysunięcie reformy na 
pierwszy plan za intrygę, wymierzoną przeciwko 
nim i przeciwko ich hegemonji. 


Na sobotniem posiedzeniu Koła polskiego — 
popołudnin — przyszła zmiana regulaminu pod 
obrady. Wszysey mówcy i Wojciech Dzieduszy- 
cki i dr Grek i Eagenjusz Abrahamowicz i So 
zański i prezes Jaworski zgadzali się, że zmia- 
na regulaminu jest podstawą poprawy stosun- 
ków parlamentarnych. PRóżniono się tylko na 
punkcie poglądów eo do sposobu, w jaki owa 
zmiana regulaminu mogłaby wejść w życie. Je- 
dni, jak dr Grek, oświadezali się wyłącznie za 
parlamentarnem załatwieniem reformy. 

Jest to stanowisko zasadnicze, w stosunkach 
austrjackich przecież doktrynerskie. Niema bo- 
wiem nadziei, by Izba zdobyła się sama na tę 
reformę. Uwzględniali ową trudność ci, którzy 
zgadzali się, by ową zmianę regulaminu nadał 
z góry (oktrojował) monarcha. Powoływali się 
oni na to, że lepiej zgodzić się na narzucenie 
zmiany regulaminu, niż zmiany konstytucji. Sło- 
wem, w jakikolwiek sposób owa zmiana regula- 
minu przyjdzie do skutku, Koło polskie będzie 
z niej zadowolonem, uzna ją i zastosuje się do 
niej. 

Tak samo postąpią Czesi. Posłowie czescy 
nie będą protestowali, gdyby nawet i narsutono 
z góry zmianę regulaminu. Wiedzą bowiem, że 
utrudnienie obstrukcji idzie w parze z uniemo. 
żliwieniem tworzenia większości, owego funda- 
mentu funkcyj parlamentarnych. Oni nie mają 
powodu obawiania się większości. Boją się tej 
ostatniej tylku Niemcy, którzy cheg panować w 
Izbie bez potrzeby robienia ustępstwa i kompro- 
misów. Do tej pory udaje się im dzięki groźbie, 
že za każde naruszenie ich hegemonji odpłacą 
obstrnkcją. 


Z tego wynika, że nadanie ostrzejszego re- 
gulaminu obrad wywołałoby zadowolenie wśród 
stronnictw dawnej prawicy i w |artji chrześci- 
jańsko-społecznej na lewicy. Protestowaliby na- 
tomiast Niemcy lewicy i tem skompromitowali- 
by się gruntownie. Wtedy wyszłoby na jaw, kto 
to właściwie nie chce, by Izba poselska praco- 
wała spokojnie i prawidłowo. 


Głos Rosjanina 


o kwestji bałkańskiej. 


II  Rozstrzygnienie pytania, czy się uda 
zburzyć podstawy narodowo państwowego ustro- 
ju Turcji, zależy w znacznej mierze od stanowi- 
ska, jakie zajmie, odnośnie do współczesnych wy- 
padków, prasa i społeczeństwo naszej ojczyzny. 
Przed 25 laty dopomogliśmy poszukiwaczom „no- 
wych rynków* oderwać od Turcji rozległą pro- 
wincję, wbrew woli całej praenjącej części lu- 
dności tejże prowincji. (Wiadomo, z jaką nie- 
przyjaźnią spotykali wojska nasze w 1877 roku 
nawet Bałgarzy, którzy czuli dobrze, że po ze- 
rwaniu z Turkami oczekuje ich niennikniona za- 
głada.) Księstwo wykrojono bez uwzględnienia 
historycznie wytworzonego rozdziału plemion i 
rasowych właściwości; do Bułgarji przyłączono 
całe okręgi z ogromną większością ludnośct tu- 
reckiej, dali jej pół tuzina miast portowych, jak- 
kolwiek w żadnem z nich Bułgarowie liczebnie 
nie przeważali, a w niektórych nawst ich wcala 
nie było. (Bułgarowie nie są żeglarzami. Nawet 
dwa, sabsydowane przez rząd scfijski parostatki 
[Bułgarja i Bori:], choć noszą bułgarską flagę, 
nie mają Bułgarów w składzie komendy. [Majt- 
kowie są z Dalmacji. | Te dwa parostatki, to tak 
zwane jądro przyszłej (?) bułgarskiej flotylli. 
[Trzeba dodać jeszcze jacht wojenny „Nadzieja.]) 
Bułgarska rasa (w wielu miejscowościach zmie- 
szana z iunemi) stanowiła w granicach dzisiej- 
szej Bułgarji połowę całej ludności, a pod wzglę- 
dem kulturalnym zajmowała 3 miejsce (po Tar- 
kach i Grekach); uzyskawszy nagle dominujące 
stanowisko, Bnłgarowie oczywiście rozwinęli w 
sobie w najwyższym stopnia skłonność do łapie- 
stwa, przedewszystkiem w kierunku cudeych wła- 
sności rolnych. Rezultat „bułgarskiej“ gospodar- 
ki jest następujący dla Bułgarów: przed 25 laty 
oni wszyscy byli posiadaczami (rolnicy, hodowcy 
bydła, handlarze, drobni przemysłowcy); teraz 
masowo sproletarjalizowali się. 

Równolegle ze wzrostem proletarjatu (klasa 
nieznana do wojny 1877 r.) nikną miejsco- 
we autonomie, wytworzone przez kulturę 
turecką w zakresie gminy i związków robotni- 
czych ; wiele kompetentnych esób stwierdza już 
jawne objawy poczynającego się zwyrodnienia 
Słowian bułgarskiego plemienia. 

Samodzielność gmin. 

Ziemia, niezależność związków i 
stowarzyszeń zarobkowych — oto o- 
snowy tnreckiego państwowego ustroju. To są 
te siły, które ściśle zaprzyjaźniły z Turkami pra- 
cnjący element różnoplemiennej ludności bałkań- 
skiego półwyspu, i dały temu elementowi mo- 
żność ludzkiego istnienia w ciągu długich wie- 
ków. 

Zapewne, wiele rzeczy można zniszczyć dy- 
namitem, (który już otrzymał gdzieniegdzie w 
rosyjskiej prasie nazwę „bohater*), lecz na Za- 
chodzie wiedzą, że bez bagnetów rosyjskich (na- 
zwanych jeszcze przez Suworowa „mołodcami*) 
niepodobna zburzyć państwa tureckiego i dlate- 
go osoby, zainteresowane w tem zburzeniu, nie 
ukrywają, jak wiadomo, swego radosnego Ździ- 
wienia, gdy czytają podburzająco kłamliwe arty- 
kuły, pojawiające się w różnych naszych czaso- 
pismach (przy każdej sposobności, kiedy tylko 
nadarzy się możność pomówienia o kwestji bał- 
kańskiej).? 


2 » dnia 10 grudnia 


Zresztą humanitarny, narodowo-państwowy u- 
strój (na wzór tureckiego), choć i może być sztn- 
cenie naruszony, wstakże — jako naturalny, za- 
korzeniony w samej istocie natury ludzkiej — 
ma przed sobą przyszłość, podczas gdy przeci- 
wny mu ustrój — antropofagijny, ludożerczy („ze- 
wnętrznych rynków*) — jako sztuczny — oczy- 
wiście nie może być długotrwałym. Cała kwestja 
zamyka się tylko w tem, aby dowieść „chorobę* 
tureckiego nstroja (chorobliwość nstroju „zewnę- 
trznych rynków“ wszystkim znana). 

Znakomity tego dowód przedstawiła niedawno 
kaukazka oficjalna gazeta „Kaukaz“, podając do 
wiadomości, że do budowy bagdadskiej kolei że- 
laznej trudno znaleść robotników, „albowiem w 
Tarcji nie ma proletarjata*. (Ja bym powiedział 
„prawie nie*, choć rzeczywiście mogę zaświad- 
czyć, że z Turcji nie wychodzą Turcy szukać 
zarobku na Kaukazie. Ta na zarobki przychodzą 
Tarcy z Persji (t. zw. u nas aderbejdżańsey Ta- 
tarzy, których liczą do 4 ch miljonów w Persji), 
następnie Grecy z Małej Azji, Grazini wyznania 
muzułmańskiego i t. d.). 

W jednym z kwietniowych numerów „Ru- 
skich Wiadomosci“ nazwano Tnreję „anachroni- 
zmem*; to słowo daje się do niej zastosować, 
zapewne, ale nawet w XX wieku nie uda się 
w tureckim organizmie trwale zaszczepić rosną: 
cego na Zachodzie proletarjatu, owoca cywiliza: 
cji „zewnętrznych rynków“ !.. 

Niech pan raczy przyjąć moje życzenie przy- 
jemnego pobyta w sympatycznym Krakowie, któ- 
ry przed laty 15 miałem miłą sposobność po- 
znać, bawiąc, niestety, krótko, bo niecały 
dzień. 


Kiszewiewski proces. 


Jeden z naocznych świadków procesu tak opi- 
suje swoje wrażenia : 

Nie przesyłam szczegółów procesu dla tego, 
że zeznania świadków i oskarżonych powtarzają 
się z nużącą jednostajnością. Z dotychczasowych 
zeznań nie ulega wątpliwości to, o czem Wszyscy 
już przedtem zupełnie dobrze wiedzieli, że tajną 
sprężyną, która rozruchy wywołała, był rząd i 
policja. Sposób prowadzenia rozprawy, potwier- 
dza w zupełności, że głos opinji pablicznej miał 
rację. Rozprawę prowadzą przy drzwiach za: 
mkniętych, aby nniknąć rozgłosn, co się jednak 
nie udało, bo szczegóły z procesu są wszystkim 
znane. 

Dwa ciekawe i zajmujące szczegóły są do 
zanotowania: pierwszy, że sędziowie udawali się 
na miejsca rozruchów i zwiedzali domy i ulice, 
ażeby się naocznie przekonać, jakie szkody po- 
wstały; drugi, że część adwokatów-obrońców 
wniosła odroczenie procesu. Wyszli oni z tej za- 


GŁOS NARODU'Ą 


sady, że tłum sum przez się jest niewinny za- 
rzncanych mn zbrodni, albowiem działał pod 
wpływem ludzi, którzy nim kierowali z ukrycia. 
Trzeba więe najpierw wyszukać istotnych wino- 
wajców, to jest tych, którzy podziałali na tłum. 

Sąd jeduak do ich zdania się nie przychylił, 
złożyli więc swoje mandaty i razem opuścili 
salę. Nie pozostanie więc nie innego, jak nazna- 


czenie obrońców z urzędu, którzy, jak wiadomo, 


nigdy z szczególnym zapałem powierzonych im 
klientów nie bronią. 

Jak dłngo proces potrwa nie wiadomo; w 
każdym razie najmniej jakie dwa lub trzy mie- 
siące. Oskarżonych jest przeszło 300, w czem 
połowa miedorostków, wielu z nich to jeszcze 
dzieci, które trudno uważać za odpowiedzialne. 

wiadkami są przeważnie żydzi, którzy ponieśli 
straty podczas ekscesów, a oprócz nich urzędni- 
cy, oficerowie i policja. Adwokaci obrońcy są to 
częścią chrześcijanie, częścią żydzi, jak o tem 
łatwo z nazwisk, które są u żydów prawie wy- 
łącznie niemieckie, przekonać się można. Cieka- 
we pogłoski obiegają o wysokości honorarjów 
adwokatów zastępujących poszkodowanych. Mó- 
wią po mieście o olbrzymich snmach, jakie ofia- 
rowali żydzi obrońcom z fundnszów „Aliance 
izraelitte*, okaznjąc tem właściwą im solidarność. 

Nie zneją jeszcze czytelnicy terenu, na któ- 
rym się rozcuchy rozegrały, nie wiedzą, jak Ki 
szeniaw wygląda. Kiszeniew jest miastem guber- 
nialnem Besarabji, posiada dużą załogę wejsko: 
wą, ponieważ leży na kresach; ma 1 kościół ka- 
tolieki, 18 cerkwi prawosławnych i 38 bóźnie 
żydowskich. Inne wyznania mają także swoje 
domy modlitwy. Głównymi prodnktami kraju są 
ojrócz zboża, tytań, wino i łój. — Handel cały 
jest prawie wyłącznie w rękach żydowskich i 
prowadzą go z całym swoim wschodnim sprytem, 
tak, że nieliczne sklepy chrześcijańsk e zwykle 
bankratują. 

Ludność prócz żydów składa się po najwię- 
k:zej części z Ramunów miejscowych i Rosjan 
przybyszów i wynosi ogółem około 130.000. =- 
Wyglądem swoim Kiszeniew nie-różni się o wie- 
ie cd takich miast, jak Charków lub Jekatery- 
nosław. Ulice są długie 3 i 4 kilometry. proste, 
przeważnie drzewami obsadzone i wybrukowane 
jak najgorzej. Centram miasta przedstawia zwy- 
kły obraz rosyjski. Tłumy żołnierzy, ofiserów, 
kobiet, urzędników, żydów i lndzi bez zajęcia. 
Kto czytał znukomite obrazki z życia brodia- 
gów, pisane przez Głorkija, temu przypomną ży- 
wo ci lndzie, których się tutaj wilz, postaci 
przez niego z takiem zamiłowaniem krsślone. — 
W twarza:h tych ludzi można wyczytać wszyst: 
kie zbrodnie i wszystkie nieszczęścia ludzkie. — 
Koło godziny 12 w południe gromadzi się prząd 
sądem „okrażnoj sud“ publiczność, zjawiają się 
całe oddziały policji, tak, że na każdego z pu- 
bliki p'zypada po 2 policjantów. O tej porze 


PIERWSZE KROKI 


przez 
S KONDRATOWICZA. 


18 (Ciąg dalszy). 


Pani Talicka, wyszedłszy z gabinetu męża, 
udała się do panieńskiego pokoiku Jani, która, 
siedząc w rannym negliżyku przy stole, zajęta 
była przepisywaniem jakichś nat. 

Zobaczywszy matkę, odchyliła się na poręcz 
krzesła i pieszezotliwym ruchem ust i wdzięczną 
pozą, domagała się pocałunku. 

Jej bujne krucze włosy, spadając kaskadą na 
ramiona, zdawały się tworzyć fantazyjne ramki 
z hebanu, od których dziwnie ponętnie odbijała 
jej twarzyczka biała, o cerze przejrzystej, jak 
marmur, i jak aksamit, delikatnej, tchnącej świe- 
żością róży przed chwilą rozwiniętej. 

W tej pozie, pieszczotliwie niedbałej, z ocza- 
mi przysłoniętemi, zda się, mgłą jakiegoś roz- 
kosznego marzenia, wyglądała tak zachwycająco, 
że matka zatrzymała się mimowoli na progu i 
poważny wyraz jej twarzy; z którym tu weszła, 
znikł, ustępując miejsca czułości i dnmie macie- 
rzyńskiej. — I w jednej chwili przez głowę jej 
przemknęła szybko, jak błyskawica, myśl przy- 
kra, że z tem rozkosznem, uroczem dziewtzą- 
tkiem, domagającem się ruchem i wzrokiem pie- 
szczoty — trzeba będzie wkrótce się rozstać, 
oddać ją w ręce obcego człowieka, podzielić się 
z nim wyłącznem jej dotąd prawem miłości. 

Żal dziwny ścisnął jej serce i pod jego wpły- 
wem namiętnym rnchem przytuliła swe dziecko 
do siebie i okryła jej twarz i włosy pocałun- 
kami. 

W tym wybucha miłości macierzyńskiej zda- 
wały się streszczać wszystkie gorętsze uczucia 
przeszłości, dawno minionej, rozkoszny, pełen 
błogości dreszcz wstrząsnął jej ciałem, zdawało 
się, że przeżywa raz jeszcze najmilsze chwile 
Życia. 
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rozpoczyna: się rozprawa i to codziennie, niew p- 
łączając niedziel, zajęcie jelaak maleja z pow»- 
da, że proces za dłago się przewleka i publi- 
czność straciła nadzieję nsłyszania wyroku w 
jakimś bliżej określić się dającym czasie. Tak 
Się przedstawia obecnie Kiszeniew i jego proces. 


Stolica Tybetu. 


Wobec wyprawy angielskiej do Tybetu, skie- 
rowanej jak się zdaje ka samej stolicy tego 
kraju, podajemy choć niedokładny opis miasta, 
do którego mało tylko podróżników dotarło. 

Lhassa, Lassa, L/Hlassa t. j. ziemia bogów, 
strzeżoną jest z niezwykłą zazdrością przed cie- 
kawością tarystów. Miasto położone na wzgó- 
rzach na zachodnim brzegu rzeki Mudik Dzang 
bolang, pobocznej Jaru Dzaug-botsja, albo Bra- 
ma putry, nie jest zbyt wielkiem, ale awzęglę- 
dniając azjatyckie stosunki, porządnie zbado- 
wanem miastem. Jedna tylko część, którą ża: 
bracy zamieszknją, pobudowana z bawolich i ba- 
ranich rogów, brudna strasznie, a jednak nader 
oryginalna. Żabracy ci zajmują się uprzątaniem 
trupów z miasta, ponieważ wedle zwyczaj w 
buddyjskich jedynie ciało wielkiego kapłana 
chowają do grobu lub palą, wszystkie inne zaś, 
wynoszą Żebrący na wzgórze, leżące pomiędzy 
stolicą a klasztorem Seru i tam układają na ka- 
mieniach jako że: dia sępów i innysh drapie- 
żnych ptaków. 

redek miasta zajmuje klasztor Labhrang, 
nadzwyczaj obszerna bndowa z Świątynią Izona, 
największą w całym Tybecie. Świątynia ta trzy- 
piętrowa błyszczy z daleka czterema złoconemi 
dachami; w niej znajduje się cały zbiór buddyj- 
skich bożków. Klasztor ten jest zarazem siedzi- 
bą rząłu i w nim odbywają się wszelkie nara- 
dy. Lebhrang uważają mieszkańcy za pankt środ- 
kowy całezo kraju, ponieważ od niego rozcho- 
dzą się na wszystkie strony drogi przerzynające 
kraj cały. 

W pobiiżu wznosi się klasztor Moru, rodzaj 
wyższego nankowego instytutu, w którym znaj- 
duje się również jedyna w kraja drukarnia i z 
którym połączoną jest lecznica dla chorych na 
ospę. Sposób letzenia jest oryginalnym, bo je- 
dynbmi środkami są śpiewy i modlitwa. 

Klasztor Mambo-datsang jest rodzajem me - 
dycznego initytatn dla kapłanów. Rezydencja 
Dalaj Lamy położona na stromem, przeszło 300 
metrów wyniosłem wzgórzu, zwana; przez Tybe- 
teńczyków Potala albo Botala, właściwie Bnddah- 
Lha (szczęście mą rości), to zbiór różnych świą- 
tyń, pałaców, budowli, przypominających kosza- 
ry nasze, coś niby Akropolis ateńska. 

rodek tego klasztoru-fortecy zajmuje Świą: 
tynia Po-brang Marpo, której czerwone mury 


Tuliła się teraz do swego dziecka, sama szu- 
kając pieszczoty i przedłużając ją w gorącym, 
nieskończonym, zda się, uścisku. 

Kochała bardzo swoją Janię. 

Gdy minęły jednak pierwsze chwile pieszczot 
1 uniesień, wyraz twarzy pani Talickiej spowa- 
Żniał; przypomniała sobie cel, dla którego tu 
przyszła, i odgarniając z czoła Jani sploty wło- 
sów, rzekła tonem uroczystym : 

— Muszę z tobą pomówić, moje dziecko... 

W jednej chwili twarz Jani oblała się ży- 
wym rumieńcem: ton uroczysty, z jakim ode- 
zwała się matka, obudził w niej obawę jakąś, 
serce silniej bić zaczęło, jakby przeczuwając za: 
mach na swoje prawa tajemne. 

— O czem matnsia? — zapytała głosem po- 
tulnym, starając się zapanować nad ogarniejącem 
ją wzruszeniem, 

— Dowiesz się zaraz, moje dziecko — od- 
parła matka, — żeby nam jednak kto nie prze- 
szkadzał, zamknę drzwi na klncz — dodała, wy- 
pełniając swój zamiar. 

Przygotowania te zwiększyły jeszcze bardziej 
niepokój Jani. 

Matka, asiadłaszy na niskiej kozetce, kazała 
jej usiąść przy sobie i objąwszy ją ramieniem. 
zaczęła mówić coś do niej głosem przyciszonym. 

Mówiła długo, przekonywująco, podnosząc 
głos i zniżając go do szeptu, ledwie dosłyszal- 
nego. 

To poufne „sam na sam* matki z córką trwa- 
ło godzinę przeszło. 

Gdy się wreszcie drzwi otworzyły, z pokoiku 
Jani wyszła pani Talicka z widocznymi Śladami 
łez w oczach, wszakże z wyrazem twarzy trynm- 
fującym. 

Jania, pozostawszy sama, stała czas jakiś na 


srodku pokoju, z rączkami załamanemi rozpa-. 


cznie, zdając się być pogrążoną w przygnębiają- 
cej ją boleści. 

Twarz jej zaczerwieniona była Gd płaczu, 
a spazmatyczne drgania, wstrząsające niekiedy 
jej postacią, zdawały się być nieprzebrzmiałem 
jeszcze echem tego płaczn. 


— Boże, mój Boże!... Jakże jestem nieszczę- 
śliwą! — zawołała wreszcie, łamiąc ręce, a jej 
załzawione oczy patrzyły gdzieś w dal bszgra- 
niezną, w rozkoszną krainę marzeń, nad którą 
zawisły w tej chwili czarne, ponure chmury rgo- 
czywistości. 

— Boże!.. rano jeszcze byłam taką szezę- 
siiwą. A terag, teruz!... — zawołała głosem 
zdławionym, ukrywając twarz w dłonie. A 

Gdy po upływie godziny pani Talieka zaj- 
rzała do pokoju córki, zobaczyła ją leżącą na 
łóżku z twarzą w poduszki wtnloną. 

— Zasnęło biedactwo l.. może sen ten ukoi 
jej pierwsze cierpienie serca — szepnęła i, przym- 
knąwszy drzwi, odeszła na palcach. 

Jania wszakże nie spała, poznać to było mo- 
żne z przerywanych, nerwowych drgań jej po- 
staci, zdradzających łkania tłumione. 

Po upływie kilka godzin, Talicki zanważyw- 
szy nieobecność córki, której srebrny głosik roz- 
brzmiewał zwykle od samego rana po całem 
mieszkaniu, zapytał żony: dlaczego się Jania 
dotąd nie pokazała ? 

— Jest cokolwiek cierpiąca — odparła pani 
Talicka. 

— (ierpiąca ?... może to co poważnego? — 
zapytał ojciec z obawą w głosie. 

E, nie... boli ją głowa tylko. 

Gdy jednak Jania nie pokazała się i przy 
obiedzie, Talicki wstał od stołn w zamiarze nda- 
nia się do pokoju córki; powstrzymała go wszak- 
że żona, mówiąc : 

— Nie chodź tam, mój mężu, Jania przed 
chwilą położyła się, może zaśnie, a sen w tym 
razie „jlepszem będzie lekarstwem. 

Rzeczywiście — Jania, zmęczona płaczem 
i rozmyślaniem nad pierwszą w życiu poważniej- 
szą goryczą, usnęła. 

Parogodzinny sen wywarł swój skntek do- 
broczynny, wzmocnił ją, osłabiając jednocześnie 
gorycz wspomnienia chwil przebytych. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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dziwnie odbijają od białych ścian wszystkich in- 
nych budowli. Świątynia ta ma na stronie połu 
dniowej pięter dziesięć, na północnej sześć tylko. 

Obok tej świątyni znajduje się z jednej stro- 
ny gmach, który zamieszkuje Dalaj Lama, z dru- 
giej budowle, gdzie mieszkają wysocy urzędnicy 
państwa. Cały ten kompleks zabudowań ma być 
większym od Watykanu wedle zdania Agwang- 
Dordje, który zwiedzał całą Europę; przeszło 
3000 sal i komnat ma s'ę tam znajdować. — 
Wszystkie te budowle połączone są krętemi dro- 
gami, otoczonemi wysokimi, kamiennymi mura- 
mi. Ulice w Lassie są szerokie, pałace i gma- 
chy okolone ogrodami. Z miasta samego prowa- 
dzi do Potali droga, wysadzona kilku rzędami 
drzew; rneh na niej ożywiony. Pielgrzymi z da- 
lekich okolie kraju, lamowie w paradnych szą- 
tach, konno i pieszo $, ieszą lub wracają z Potali. 

Prawdziwi pokutnicy w oryginalny sposób 
odbywają pielgrzymkę wokół miasta i dwa 
szczególne rodzaje pokuty i nabożeństwa są w 
użyciu. Pielgrzym rzuca się na ziemię jak dłu- 
gi, wspiera się na rękach, podciąga do nich no- 
gi, poczem wstaje i rznca się na nowo. W ten 
sposób czołgają się pielgrzymi czasami i siedm 
razy wokoło Lassy, mającej 20 kilka kilometrów 
obwodu. Wygodniejsi odbywają te pobożne prak- 
tyki nieco odmienniej. Nie mierzą oni obwodu 
miasta świętego długością swego cieła, ale sze- 
rokością twarzy. Dotykają najpierw czołem zie- 
mi, potem nstępnją w bok i w tem samem 
miejscu, w którem czołem ziemię dotknęli, od- 
ciskają twarz. Pokuta czy nabożeństwo to jest 
wprawdzie mniej męczące, ale trwa o wiele dłu- 
żej — bo pokatnik na obejście Lassy w ten 
sposób potrzebuje całych siedmiu miesięcy. 

Lassa jest punktem środkowym handlu całe- 
go wschodu azjatyckiego, wszelkie szczepy i na- 
rody owych k-ai prowadzą tamże bardzo oży- 
wioną zamianę, a malownicze ich ubiory dodają 
uroku oryginalnemn temu miastu. 

Na cztery strony świata leżą cztery klasztory, 
Samje, Ghałdhan, Sera i Bhraebung, najwięxsze 
z owych trzech tysięcy, które w Tybecie znaj- 
dują się. Samje było niegdyś rezydencją świe- 
ckich władzców Tybetu. W Ghaldhan znajduje 
się zachowane ciało reformatora buddyjskiego 
Tsongkbapa, do dwóch ostatnich jeździ raz w 
roku Dalaj Lama, aby objaśniać prawo bud- 
dyjszie. 


ZE SWIATA. 
Lynch. — Beatyfikacja Dziewicy Orleańskiej. — 


Jubileusz „Don  Quichota*. — Wolny wybór 
śmierci. — Odkrycie chińskiego lekarza. 

Lynch. W miejscowości Belcher, w stanie 

Luizjany, tłam powiesił trzech Murzynów na 
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drzewie przydrożnem za napad z bronią palną 
na jednego z obywateli miejscowych. 
we 


x x 

Beatyfikacja Dziewicy Orleań- 
skiej. Z Rzymn donoszą do jednego z dzien- 
ników paryskich, że Ojciec św. zawiadomił bi- 
skupa orleańskiego, iż zatwierdzi wotum kongre- 
gacji z dnia 17 listopada o beatyfikacji Dziewi- 
cy Orłeańskiej. Dekret będzie wydany dnia 6 
stycznia, w dnin rocznicy urodzin bohaterki. 


x 
* k 

Jnbilensz „Don Quichota“. Hiszpanja 
zamierza obchodzić uroczyście w maju r. 1905 
trzechsetną rocznicę pierwszego wydania „Don 
Quichotu*. Ma to być nroczystość międzynarodo- 
wa. Program tymczasowy obejmnje wystawę Cer- 
vantesa, odsłonienie jego pomnika, obchody uni- 
wersyteckie, korowody, turnieje średniowieczne 
i walki byków. W klasycznym teatrze Espanol 
edegrany będzie „Don Qaichot* z Henrykiem 
Irvingiem w roli tytułowej. 

* 


Wolny wybór śmierci. Stan Utah jest 
niewątpliwie jedynem państwem na świecie, w 
którem skazani na Śmierć przestępcy mogą wy- 
bierać między szubienicą a rozstrzelaniem. — 
Niedawno w Salt Lake C:ty morderca, Piotr Mor- 
tensen został na własne żądanie rozstrzelany. 
Strzelcy, którzy wykonali wyrok, stali po ta 
zasłoną, oddaloną o 12 metrów od skazanego, 
a cztery naboje pierwszej salwy przeszyły mu 
serce. 


* 
x * 

Odkrycie chińskiego lekarza. Chiń- 
ski lekarz, któremu rządowa komisja doktorów 
holenderskich przyznała 100000 fi nagrody za 
wynalezienie sposobn na trąd, wyleczył już swo- 
ją metodą 8 ludzi w szpitalu w Gubeng, w po- 
bliżu Sarabaya. Ma 14 trędowatych w kuracji. 
Jeżeli jego metoda okaże się skuteczną w wię- 
kszej ilości wypadków, rząd holenderski wyzna- 
czy komisję dla jej zbadania. Dotychcaas metoda 
utrzymywana jest w tajemnicy. 


Od Administracji. 

Ciz Szanownych Prenumeratorów, któ- 
rzy przedpłaty za miesiąc Grudzień do 
12 nie nadeślą, następnego numeru już 
nie otrzymają. 


KRONIKA 
Kalendarzyk keścielay. Dziś czwartek NMP. Loretań 
skiej i Julji panny męczerniczki; w piątek Post. Dama- 


zego papieża i Subina biskupa. 
Kalendarzyk natrenemiozny, Wschód słońca rozpoczął się 


a dnia 10 grudnia 8 


dziś o godz. 7 minat 29, zachód przypada o godz. 8 mi- 
nut 86, długość dnia godzin 8 minut 7. 
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Z dnia na dzień. 


Z przechadzki po mieście. 

Chmurno, błotno, brzydko... 

Co krok — spotyka się wybladłą tsarz, o- 
czy przygasłe — barki pochylone. Co krok wi- 
dzi się stojące gromadki ludzi czekających na 
jakikolwiek, choćby najnędzniejszy zarobek, a 
niejedna twarz takiego biedaka zbyt wymownie 
świadczy o tem, iż „nędza* go ssie i głód go 
pali. 

Smutny widok, który na dłngo zostaje w pa- 
mięci. 

Lecz jakże przykrem przeciwstawieniem po- 
czynają działać na oczy nasze wystawy sklepo- 
we, które już wszystkie świecidełka i bawideł- 
ka przygotowały, ażeby drzewka dla naszych 
milusińskich ozdobić. 

Oglądam te okazy. Wszystko kruche — nie- 
trwałe, liche, olśniewa tylko świecąca powłoka. 
Ani w tem żadnej myśli swojskiej, ani w tem 
jednej godziny pracy naszych ludzi, ani w tem 
odrobiny praktyczności i pożytku. 

I nam to wydawać pieniądze, częstokroć gorz- 
ko zapracowane, na to, ażeby obce lichoty za- 
wieszać na drzewko? I nam to ma sprawić jakąś 
rozrywkę, uciechę, gdy szklanych świecidełek 
tyle i tyle kupimy dla dziecka na święto ? 

I żydzi, nawet żydzi wystawy swoje powy- 
strajali świecidełkami na drzewka przygotowa- 
nemi, i oni od najbiedniejszych potrafią jeszcze 
grosz wyłndzić na knpno rzeczy znpełnie niepo- 
trzebnej, mającej wartość bańki mydlanej. 

Czy nie pora wzbudzić u nas tyle silnej wo- 
li, abyśmy zdołali oprzeć się tej agitacji obcych 
fabryk i kapców chciwych zarobku ? 

W kraju nędza, głód, tysiące cierpią stra- 
sznie, dla nich stworzyć zarobek, im podać ka- 
wał chleba przez pracę uczciwą, oto stokroć 
piękniejsze ozdoby jak lichoty wyrywające dużo 
grosza. 

Gdy Czesi chcieli zebrać fundusz na bndowę 
„Divadla“ narodowego, nawet w ten sposób o- 
szczędzali się, iż przez dwa lata chodziii bez 
rękawiczek. My, gdy chcemy nie „diwadlo*, ale 
krajowy przemysł poprzeć i rozwinąć , wyrzecz- 
my się błyskotek i Świecidełek zagranicznych, 
ubierzmy drzewka dzieciom skromnie, a samemi 
krajowemi wyrobami, wtedy o wiele będą nam 
one i piękniejsze i milsze. 

Płacz i żal knpców, którzy towaru nie sprze- 
dadzą, niech was mniej boli od cichego jękn i 
skargi tych biedaków, którzy proszą o robotę i 
pragną zdobyć pracę. 


I. 


(Dokończenie). 


Sztuka stosowana. 


II. W ostatniem sprawozdaniu sejmowej ko- 
misji przemysłowej czytamy : 

„-.w Czechach na 17 szkół tkackich 10 z nich 
uczy tkactwa ręcznego i mechanicznego, a 7 w 
programie swoim ma wyłącznie nankę tkactwa 
ręcznego“. 

A zaraz dalej: 

„Jeżeli tam, gdzie fabryczny przemysł przę- 
dzalniczy jest wysoko rozwinięty i istnieje zna- 
czna liczba tkalń mechanicznych, potrzebne są 
jeszcze szkoły tkackie nawet z programem tkac- 
wa ręcznego, to w krajn naszym, gdzie przemy- 
słn mechanicznego nie ma zupełnie, a tkactwo 
ręczne wykazuje słaby rozwój — tem więcej po- 
winno się zwracać uwagę na szkolnictwo, połą- 
czone z tą kategorją przemysłn*. 

O wzorach lnb patronach tkackich już nie 
nie dowiadujemy się ze sprawozdania. To pole 
inicjatywy prywatnej. 

Cała tradność w stosowaniu polskiego styln 
na szeroką skalę polega dziś jeszcze oczywiście 
na tem, że styl ten przebywa obecnie okres ząb- 
kowania. To „i'enfance de l’art“. Przeciwnie, 
jak za granicą, gdzie nowy styl w s<tnce stoso- 
wanej rozwinął się ze starych motywów srednio- 
wiecznych (iryjskich), z japońskich lub wreszcie 
tworzonych oryginalnie, zwrócira się nasza sztu- 
ka stosowana o zasiłek do lnda, a źródło to, 
które zasilało i zasila poezję i muzykę, wybiło 
się siłą pędu i na innym grancie na powierzch- 
nię, aby ją użyźnić i zapłodn'ć. Sztuka ludowa 
jest jednak przedewszystkiem — ludową. Jej 
motywa, jeżeli mają czynić zadość wymaganiom 
klas, których gnst 1 smak estetyczny nie są tak 
żywiołowo pierwotne, jak u ladu, lecz kształco- 
ne zupełnie inaczej, muszą w obrębie tych klas 


- TIL wystawa „Sztuki 


uledz zmianom. I tak n. p. tylko niektóre, prze- 
dziwnie szlachetne w tonie i kompozycji, sprzęty 
i ozdoby zakopańskie, są skończonemi dziełami 
sztuki, tak, iż nie się im, ni dodać, ni ująć nie 
powinno. Poza objawami wyjątkowymi potrzebu- 
ją jednak motywa lndowe odpowiedniej styliza- 
cji i przestwłizowania, potrzebują koniecznie po- 
jawienia się jakiegoś potężnego talentu, który by 
z całego bogactwa sztuki ludowej umiał wydo- 
być cbfisie kiejnoty, zdolne nas olśnić i sa- 
chwycić. 

Dziś jeszcze jesteśmy w początkach, więc i 
na obecnej wystawie są przedmioty, które nie 
znpełnie udały się ich twórcom. I tak łóżka p. 
Tichego pięknem nazwać nie można, a w me- 
blach p. Bukowskiego i krześle p. Trojanow- 
skiego, rzeczach pięknych i gnstownych, (które 
nabyć warto i opłaci się z pewnością lepiej, niż 
tandetę obcą) są pierwiastki, które ze stylem 
polskim wiele wspólności nie mają. Natomiast 
swojska naprawdę nuta dźwięczy w pracach 
(iokój jadalny) br. Ludwika Puszeta , które mi- 
mo drobnych usterek, są z pewnością na całej 
wystawie, o ile chodzi o poczucie stylu, stano- 
wczo najbardziej charakterystyczne. 

Wystawione kilimy i podnszki odznaczają się 
wielką rozmaitością deseni, bardzo dobrym ma- 
terjałem (dobrze odtłuszczona wełna) i takim 
sposobem tkania, który pozwala na wydobycie 
wzoru w linjach o wiele czystszych, niż to ma 
miejste na odnośnych produktach obcych. Nie 
wszystkie jednak wypadły dobrze pod względem 
doboru barw. Jednym z najpiękniejszych jest _ki- 
lim p. Engenjusza Dąbrowy nr 157. Bardzo ła- 
dna jest także kotara p. Edwarda 'Trojanow- 
skiego nr 206. Kilka innych kilimów i podu- 
szek, wyróżniających się korzystnie pod wzglę- 
dem kolorystycznym (prace p. Eliny Dąbrow- 
skiej, pp. Jerzego Warchałowskiego i Józefa 
Czajkowskiego), zakupiono natychmiast po o- 
twarciu wystawy i to po kilka razy. P. Jadwiga 
Kwiatkowska, ma na wystawie śliczną plnszową 
poduszkę, ozdobioną na sposób pisanki. Deseń 
na poduszce tej, podobnie jak deseń na plnszu, 


pokrywającym meble p. Bukowskiego, wydobyty 
jest w ten sposób, iż płusz, pokryty poza Wzo- 
rem, na całej swej powierzchni woskiem, zaau- 
rzono w odpowiednio przyprawiony barwik ani- 
linowy. Barwik ten, wytworzył w miejscach nie- 
zajętych przez wosk deseń, w innych zaś, w 
których wosk bądź wykraszył się przypadkiem, 
bądź też częściowo nannięty został umyślnie, 
owo żyłkowanie na plnszn, przypominające mar- 
mnr. Technika ta uprawiana dotychczas na sze- 
roką skalę tylko w Holandji, pierwszy raz za- 
stosowaną została u nas i to z powodzeniem zu- 
pełnem. 

Styl polski w wyrobach z metaln, możemy 
oglądać i podziwiać w wyrobach pochodzących 
z zakładów p. M. Jarry i p. Glixellego. Rozsze- 
rzenie styln i na takie wyroby, zasinguje na 
pełne uznanie, tem bardziej, że rola pionierów 
zazwyczaj nie jest naj wdzięczniejszą. W filiżankach 
do czarnej kawy doskonale zastosowano zako- 
pański „czerpak”, a w puszce „pazdury”. Są to 
wyroby pełne wdziękn 1 udane najzupełniej. 
Klamra (nr 185) wykonana w zakładzie p. Gli- 
xellego odznacza się bardzo pięknym rysunkiem. 

Etykiety, afisze, okładki na książki, inicjały 
i inne ozdoby drukarskie, wykazują wiele talen- 
tu i trafuej pomysłowości w zastosowaniu nowe- 
go stylu do tego rodzaju prac. Śliczne ozdoby 
E. Dąbrowy w niemieckiem tłomaczeniu książki 
Dygasińskiego „Gody życia“, rysunki A. S. Fro- 
cajłowicza w „Utworach dramatycznych* Rydla, 
okładka i ozdoby p. Henryka Uziembły dla „Ba- 
jek“ Benedykta Hertza, przedstawiają się, oprócz 
wielu innych przedmiotów, których wyliczać nie 
sposób, nader korzystnie. . 

Model kościółka p. Jana Szczepkowskiego z 
powodn ryzykownych konstrnkcyj, nie jest zu- 
pełnie trafnem rozwiązaniem problemu. Intere- 
snjące są szkice „do dekoracji kościelnej p. M. 
Wyszyńskiego. Polichromja taka, jaką projektu- 
je p. W., utrzymana w odpowiedniej barwnej 
harmonji, nadawałaby się istotnie dla drewnia- 
nych wiejskich kościołów doskonale i byłaby 
zresztą zgodna z ich tradycją. 


4 dnia 10 grudnia 


Na wszystkie powaby wystawy lśniącej świe- 
cidełkami odpowiadajmy : . 

— To nie nasze!.. Blaszki nas nie złndzą, 
my poczynami być mądrzejsi! Jan Swierk. 
D A nn opon, De a 


Od A dministracji. 


Dnia 24-go grudnia wydajemy numer 
gwiazdkowy naszego dziennika w ilości 
20.000 egzemplarzy, zapraszamy przeto 
wszystkie firmy chrześcijańskie oraz oby- 
wateli ziemskich, właścicieli realności itd. 
do korzystania z ogłoszeń w tymże nu- 
merze, który rozesłany będzie nie tylko 
we wszystkie strony Galicji, lecz także 
i za granicę. Ze względu jednak na ogra- 
niczoną ilość kolumn inseratowych, prosi- 
my uprzejmie o wcześniejsze nadsyłanie 
ogłoszeń. 


z IRAJI|. 

Zmiany w szkolnictwie. Rz:da szkolna krajowa 
samianov ała w szkołach ludowych: Ks. Rndolfa Krau- 
pe nauczycielem religji rzym. kat. XX-tej szkoły wy- 
działowej żeństiej w Krakowie; ks. Jó» fa Krzanow- 
skiego nauczycielem religji rzym. kat i Jana Komo- 
rowskiego nanczycielem 6 kl. szkoły m w Kamionce 
strumiłowej; Michalinę U.bówne, Melsnję Ropalską 
i Eogenję Semeretzównę nznczycielkam 6 kl. sekoły 
Ł. w Kamionce strumiłowej; Fdmunda Unolta nau- 
czycielem kierującym 3 kl. ezk.ły w Korolówce 

Nanezycielami kierującymi szkół 2 klssowych: 
Grwgorza Rybaka w Lipicy górnej; Józefa Wróbla 
w ŻŁskawicy; Józefa Witkowskiego w Wierzchnia- 
kowcash; Jana Siekierskiego w £azanach. 

Nauczyciejami i nanczycielkami szkół 1 klasowych: 
Zuzapnę Milinkiewiczównę w Żeżawie; Stanisławę 
Pałrównę w Borkach janowskich; Michała Krechowi- 
cza w Baczałach; Zofję Lowicką w Wnice hamule- 
ckiej; Jana Krasotę w Jakimowie; Stanisława Laso- 
ck'ego w D rofiiówce, Dymitra Malickiego w Tarno- 
rudzie; Eleonorę Kransówvę w Bi:łobrzegach II. 

Rada rzkolna krajowa przeniosła: Michała Gra- 
żyńskiego nanczyciela kierującego i Wiktora Mondal- 
skiego nauczyciela 4 klasowej ezkoły w Dębuikach 
na równorzędne posady do 5-klasowej szkcły w Dę- 
bniksch. Wojciecha Maływiaka nanczyciela kierujące- 
go Ż-klaaowej szkoły w Wampierzowie na posadę 
nauczyciela 4 klasowej szkoły w Wrzawach. 

Rada szkolna krajowa przeniosła w stan spowyn- 
ku: Aleisandra Laske nauczyciela w Miłoszo wiecach; 
Cyryla Doskocza nauczyciela w Niegowoach; Teodo- 
ra Stefaninka nauczyciela kierującego w Tarce: Ste- 
fana Cześnikiewicza nauczyciela szkoły ludowej im. 
św. Srozejana w Krakowle; Teklę Wędrychowską 
nauczycielkę w Chłopach. 

Rada szkolna krajowa postanowiła budowę szkół 
wydziałowych męskiej i żeńskiej w Jaśle; budowę 
5-klasowej szkoły w Kolbuszowej, wszystkich przy 
pomocy zasiłku z fumdrezu szkolnego krajowego. 

Rada szkolna krajowa zorganizowała 1 klasową 
s'kołę w Jodłowniku w okręgu limanowskim; 1-kla- 
sowę szkołę w Hucie nowej w okręgu buczackim ; 


Jak widzimy, wystawa, choć szczupła, skła- 
da się z wielu różnorodnych czynników. Szkoda, 
że jest wystawą, jak gdyby samego tylko wy- 
działu Towarzystwa, a nie szerszych kół. 

Jest to bezsprzecznie zasługą Towarzystwa, 
że działalnością swoją ogarnia całe terytorjum 
Polski, że materjały do twórczości w naszym 
nowym stylu pobiera z wszystkich ziem. Z dru- 
giej strony jednak z wielu źródeł zasilających ten 
styl obecnie, zakopańskie było chronologicznie 
najpierwszem, a o ile chodzi o architekturę dre- 
wnigną i zdobnictwo w drzewie, pozostanie z pe- 
wnością najobfitszem i nadal W Zakopanem 
(patrz rozdział o stylu zakopańskim w Witkie- 
wicza „Sztuce i krytyce u nas*) powstały pierw- 
sze dywany, wyszyte w nowym stylu według 
wzorów ze sukni góralskich, tam także skonstru0- 
wano pierwszy polski sprzęt i wreszcie większość 
społeczeństwa zapoznawała się dotychczas z pol- 
skim stylem prawie wyłącznie itylko przez Za- 
kopane. Dlatego to mimowoli szuka się zawsze 
Zakopanego na każdej wystawie polskiej sztuki 
stosowanej. Tymczasem na obecnej, tylko w je- 
dnem, prostem krześle p. K. Brzozowskiego spo- 
tykamy się z góralskiem „cyfrowaniem* w drze- 
wie, a w wyrobach metalowych p. M. Jarry z 
oryginalnymi motywami zakopańskiego stylu. 
Gdyby produkujący członkowie Towarzystwa ze- 
chcieli pamiętać o nim lepiej, brak Zakopanego 
nie raziłby na ich wystawach i byłyby one zu- 


pełniejsze. 
Stefan Fuchs. 
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drugą 1-klasową szkołę w Lachowicsch w okręgu 
żywieckim. 

Rada szkolna krajowa przekeztałciła 5-klasową 
szkołę mieszaną w Starym Samborze na 5 klasową 
szkołę męską i 5 kl. szkołę żeńską. 

Rada szkolna krajowa ustanowiła posadę nanuczy- 
ciela religji rzym. kat. w 4-klasywej szkole w Ka- 
mieniu w okręgu niseckim z obowiązkiem udzielania 
nauki religji także i'w innych szkołach do rzym. 
kat. raiafji w Kam eniu należących. 

Echo z obchodu listopadowego. Dnia 28 listo- 
pada b. r., odbyło się w rocznicę powstan'a | stopa- 
dowego w kościele parafialnym w Krzeszowicach na 
bożeństwo żałobne za poległych braci. — Celebrował 
ks. kanonik Walenty Skimina. O godzinie 8 w ka- 
synio odbył sę uroczysty wieczór. Słowo wstępne 
wypowiedział p. Stanisław Polaczek, dyrektor szkoły 
imienia Adama Mickiewicza. Podnos74n znaczenie uro- 
czystej pamiątki i zebrania, zaznaczył mówca, że do 
odbudowania ojczyzny mają się przyczynić wazystkie 
stany, a stanie eig to w chwili, gdy wszystkie serca 
polskie b'é będą jednem tętnem miłości ojczyrny. 

Schumnnna „Marzenia“,  odegrane aa skrzypcach 
pr.eż p. dra Jana Walkowskego, przy akompsniamen- 
cie p. Krzyżanowatiej, wprawiły w zachwyt wszyst- 
kich słuchaczy. 

„Roma*, wiersz Krasińskiego, deklamował pan 
profesor Lekszycki tak pięknie, z takiem przejęciem 
i czuciem, że zyskał ogólne oklaski. Śpiewał pięknem 
tenorem p. N. akademik z Krakowa ze „Strasznego 
Dworu“. pieśń Stefana. Po nim zachwycała śpiewem 
dziatwa szkolna krzeszowieka, pod kierunkiem p. Si. 
Polaczka. 

Zakończył się wieczór przedstawieniem „Dramatu 
jednej nooy“ Aurelego Urbańskiego. Znakomicie ode- 
grał rolę Wańki p. Danek. 

Obecną była cała inteligencja krzeszowicka. Wi- 
dzieliśmy i włościan. Komitetowi — a duszą jego 
był p. Stanisław Polaczek, który Iwią część podjął 
pracy i trudów — należy się szczere i serdeczne po- 
dziękowanie za podtrzymywanie i rozbudzanie ducha 
narodowego. 

Dochód pizeznaczone na Weteranów z r. 1863. 

Nowy Sącz 6 grudnią. Okradzenie poczty One- 
gdajszej nocy o godzinie 41/,. gdy wóz pocztowy wra: 
cał z głównego dworca kolejowego do nrzędu poczto- 
wego w mieście, woźty posztowy Jan Nawrocki 
iadący na tym wozie nie zamknął drzwiczek 
wozu w którym znajdowały się pieniądze. Niezamknię- 
temi drzwiczkami wkradł sie do wnętrza wozu nie- 
wyśledzony dotąd sprawca, a znalsztszy worek z pie- 
niądzmi zabrał go. Dopiero gdy wóz nadjechał tu przed 
główny urząd pocztowy, spostrzeżono ctwartć drzwi: 
czki i brak pieniędzy. 

Podejrzenie padłu na pomocnika wcźnego poczto- 
wego Ryżaka nie pełniącego wtedy służby, który ma- 
jąc w domu spać przez całą noc, miał po północy 
wyjść z doma i późuo wrócić. Ryżaka osadzono w 
więzieniu Śledczem. Jost także podejrzanym wożay 
pocztowy Jan Nawrocki, który nie zamknął drzwi- 
czek. Nawrocki, przeciw któremu także wdrożono do- 
chodzenie, pozostaje na wolnej stopie. Tylko na 
razie zawieszono go w pełnieniu służby pocztowej. — 
Skradzionych pieniędzy, o ile dało się dotąd skon- 
statować, miało być 3905 korom. Zsbezpieczono je 
na realnościach Nawrockiego. — Za aprawoami kra- 
dzieży śledzi żandarmerja. 


KRAKOW, 40 grudnia. 


Zapiski osobista. Do Krakowa przybyli: Arey- 
książę Karol Stefan, marszałek krajowy hr. Stani. 
sław Badeni i radca dworu p. Kazimierz Laskowski. 

Obiad pożegnalny n» cześć jenerała Alboriego 
wydał wczoraj J. Em. ke. kardynał Puzyna. Na o- 
biedzie był cały świat urzędowy. 

Prezydentem sądu krajowego. wyższego w Kra- 
kowie został p. Witold Hausner, radca ministe- 
rjalny i referent sądowy Galicji zachodniej w mini- 
steret wie sprawiedliwości. 

P. Hausner, jest synem słynnego posła é. p. Otto- 
na Hausnera, który był w swoim ozasio najznako- 
mitssym mówcą parlamentu anustrjackiego. Ma lat 49, 
jest więc stosunkowo do wysokiego stanowiska, któ- 
re mu powierzono, człowiekiem młodym. Od lat 20 
przebywał w Wiedniu, gdzie jego wybitne zdolności 
umiano ocenić. Jest to człowiek o niezwykle wazech- 
atronnem wykaztałceniu, bardzo kulturalny, w obej- 
ściu gładki, znawca sztuki i literatury, w wolnych 
chwilach tłomacz rzeczy polskich na język niemiecki. 
Z prezydentem Hausaerem wchodzi niejako do 23- 
downietwa duch modernizmu, który się tam z pewno- 
ścią przyda. 

Nabożeństwo żałobne. Za spokój duszy á. p. 
ks. Teofila Bojarskiego, wygnańca z Podlaskiego, dje- 
cezji chełmskiej, odbędzie się nabożeństwo żałobne 
w kościele św. Norberta przy ulicy Wiślnej, w s87- 
botę dnia 12 b. m. o godzinie 8 rano. 

Z Akademji Umlejętności. Posiedzenie admini- 
stracyjne komisji fizjograficznej Akademji Umiejętno- 
ści odbędzie się w piątek dnia 11 grudnia b. r. o 
godzinie 6 wieczorem w gmachu Akademii. 
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Uroczystość imatrykulacji na uniwersytecie Ja- 
giellońskim odbędzie się w sobotę, dnia 12 -grudnia 
a 11 godz. przęd półudniem. 

Porządek dzienny dzisiejsźęgo powiedzenia Rady 
miasta <bejmuje; 1) Sprawozdanie i wnioski komisji 
inwestycyjnej w przedmiocie otwarcia miejskiej tar- 
gowicy; 2) Sprawczdanie i wnioski tejże komisji w 
przedmiocie btdówy centrálnej stacji elektrycznej. 
Sprawozdawcą jest I wiceprezydent dr Leo: 3) Wy- 
bór pięciu członków komitetu dia Muzeum 'techni- 
euno-przemysłowego. „ 

Wiadomości artystyczne. Dyrektor konserwat)- 
rjum, dr Władysław Żeleński, wyjóchał do Warsza- 
wy. gdzie odbędzie się iega koncert kompozytorski. 

Znakomity nasz skrzypek p. Robert Poselt w po- 
łowie bieżącego miesiąca koncertować będzie w Fil- 
harmonji lwowskiej. W styczniu p. Poselt bierze u- 
dział w koncertach „Lutni* w Warszawie oraz w 
Towarzysiwach muzycznych w Łodzi i w Kaliszu. 

Z teatru miejskiego komunikują nam: Czwarte 
z rzędu przedstawienie „Kopciuszka* znowu zupełnie 
wypełniło widownię, wobec czego po czwartkowej re- 
prezentacji ukato mię „Kopoiuszek* po raz 6 po ce- 
nach zwykłych w uiedzielę o godz. 3:ej po południu. 
Będzie tò spełaieniem życzeń wyrażonych w prasie, 
oraz licznymi listami domagającymi się wystawienia 
tej baśni w porze popołudniowej. 

Z dramalu Ibsena „Jan Gabrjel Borkman* odby- 
wają się codziennie próby pod kierunkiem p. Mic- 
Jewskiego. W aztuce tej grają pp.: Arkawinówna, 
R tkowsts, Wysocka i Zielińska, oraz pp. Leszczyń- 
ski, Przybyłowicz i Sosnowsk*, 

P. Michał Tarasiewicz. artysta dramatyczny, 
bawiący obesnie tntaj w przejeździe, wystąpi w za- 
powiedzianym na dzień 14 b. m. „artystycznym wic- 
czorze Matejkowakim* z dekiamacją częś si jednego z 
utworów Stanirława Wyspiańskiego. (Zatrzyma się 
na ten dzień umyjlnie ) Wytworny ten artysta, który 
jako deklamator niema wprost równego sobie, intere- 
sującem wygłoszeniem dzieła Wyspiańskiego zgroma- 
dzi zapewne zastęp wybrednych wielbicieli, a tem 
samem przyczyni mię w znacznej części do powię- 
kszenia funduszów na pomnik nieśmiertelneg. mistrza. 

P. Wysceka, znana nam również jako wielkiej 
miary talentu artystka, oddeklamoje V. pieśń * 
„Beniowskiego* Słowackiego. 

Całość zatem wieczoru, dodawazy pozostałe pun- 
kia programu, zapowiada się wielce interesująco i 
artystycznie i należy mię spodziewać, że teatr będzie 
wypełniony po brzegi. 

Dls wygody publiczności od dnia dzisiejszego b) 
lety wstępu nabywać można wcześniej u F. A Gi 
gara (Rynek A—B), zamiast w gmachu Akadem, 
Sztuk Pięknych. 

Wybory. Do kom'sji szacunkowej pedatku osob. 
sto dochodowego na powiat krakowski z koła I wy 
brany wczoraj został członkiem p. Jan Szirlińsk , 
właściciel Kryspinowa, zastępcą żyd Abraham R ser- 
Zweig. 

Z Koła filozoficznego uszniów U. J. Dnia 10 
grudnia b. r. we czwartek odbędzie się o godz. 6 -tej 
wieczorem w sali 41 (Śniadeckiego, Coll. Novam) 
I posiedzenie naukowe członków Koła filoz. uczniów 
Usiw. Jagiell. w Krakowie. 

Porządek dzienay: 

1) Zagajenie przewodniczącego, 2) Odozyt prof. 
dra Maur. Straszewskiego p. t. Leonardo da Vinci, 
jako filozof i stosunek jego twórczości artystycznej do 
naukowej‘. 

Wsięp dla członków i gości wolny. 

Odczyt ks. dra Jana Siemieńskiego p. t.: „Rok 
1830 w życiu Adama Miekiewicza* odbędzie się w 
piątek 11 gradnia o godz. 7 wieczór w auli Uni- 
wersytetu. Dochód przeznaczony na wykupno domu 
pamiętnego zgonem Mickiewicza w Konstantynopolu. 

Bilety nabywać można wcześniej w księgarai A 
Krzyżanowskiego. 


W Towarzystwie fotografow-amatorów odby 
ło się w zesiły piątek barizo ożywione zebranie ty- 
godniowe ozłonków. Przedmiotem, około któreg) ży 
wa dyskusja się toczyła, był bardzo- interesujący i 
wszechstronny wykład prezesa Tow. p. Wygrzywal- 
skiego o wzmacnianiu i osłabianiu klisz, poparty li- 
cznemi doświadczeniami. Następnie edbyła się pro 
jekcja dyapozytywów z prześlicznych zdjęć p. Rząc; 
z Paryża i Bretonji, dra Klemensiewicza z okolic 
Tryestu i Abbazji, wraszcie bardzo charakt>rysty- 
cznych zdjęć p. Dobrzyńskiego z Ukrainy. Nadto 
firma Van Bosch w Siuttgarcie przysłała Towarzy- 
stwu bardzo bogatą kollekcję artystycznych odbić na 
własnych nowych papierach, których znaczny zapas 
przysłała z prośbą o wypróbowanie przez członków. 

M.żemy skonstatować z przyjemnością, że Towa- 
rzystwo cieszy sę coraz gilniejszem poparciem, ba- 
dząc zainteresowanie w szlachetnej rozrywce. 

W tych dniach zostanie rozstrzygnięty w Towa- _ 
rzystwie konkurs na artystyczne zdjęcie portretowe, ` 
rozpisany dła członków, 

Naduzycło. Osoby, uczęszczające na wykłady po- 
wszechne uniwersytckie, żalą się, że pedel przy szko. 


| le realnej przymusowo każe sbie płacić po 10 hal. 


K. Miarki: Marjańskie z 6 dodatkami 70 h. Skarb domowy, karton z 10 dodatkami I k. 20 h. 
Katolicki z 3 dod. 30 h., oraz inne, jak: Prawdy 60 h., Misyjne OO. Trapistów 70 h., Po 
wieściowy 60 h. i kart. 1 k., Marjański po 67 180 h., Wszechświatowy 1 k., Uniworsalny 2 k. 
Powszechny 2 k, Pugilaresowy 30 h., Kościnszkowskie po 20, 30 i 50 h., klaszonkowy 24 k 


opr. w skórkę po 70 h., biórkowe i ścienne po 30 h. Blokowe do zdzierania po 50, 60, 70h. i 1 k. 26 h., oraz same bloki po 24 h. do nabycie 
w handlu dewocjonaljów K. ZAJĄCZKOWSKIEGO w Krakowie, plac Marjacki §. 
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od garderoby, kiedy wstęp na wykład wynosi ró- 
wnicż tylko 10 hal. Skoro w innych zakładach tego 
przymusu ne było, uważać należy to pobieranie o- 
płaty za nadnżycie ze stfoaj pedela. 

Z Koła krakowskiego Tow. naucz. szkól wyż- 
szych. Na zaproszenie Kolegów krakowskich przybyli 
w e botę nia 5 bm. prof-sorowie gimnazjum wado- 
wichiego wraz ze swym kierownikiem, radcą Artem. 
Na tro'zystem posiedzeniu mówił prof. Magiera barw- 
nie i zajmująco o wrażeniach ze swej podróży do N ie- 
miec rastępnie drukutowano nad nanką języka nie- 
miestiego w gimnazjam wyższ:m i uchwalono żądać 
znacznej redukcji materjału histoi jezno-literackitg, 
zmiany podręczników w klasach wyższych i granto- 
wniejszej nauki gramatyki. 

Po posiedzeniu odbyło się przyjęcie gości w ho- 
tela pod Różą, na którem podnoszono korzyści takich 
zjazdów koleżeńskich, zacieśnisjących węzły przyjażaj, 
jakoteż zasługi radcy Arzta, dyrektora gimn. wado- 
wickiego. 

W końcn wysłano do ministra Hartla telezram 
gratulacyjny z powodu jego wyzdrowienia. 

Licytacja. Największy dom nad Wisły, obok 
mostu pedgorskiegu, przy ulicy Mostowej 1. 12. któ- 
ry dotąd bj? wł:snością p. Leszka Prus W;śniow- 
skiego, uległ w dnia wczorajszym przymusowej licy- 
tacji. Rozprawa sądowo licytacyjna, odbyła się przed 
sędzią dram F derowiczem, sekretarzem sądu, a po 
ukończeniu, przyznano własność tej realności akcyj- 
nemu browarowi i zakładom fsbrycznym w Teaczyn- 
ku do rąk zastępcy, adwokata krajowego dra Beduar- 
skiego, za sumę 210 000 keron, jako cenę kupna. 
Cena szacunkowa wynosiła 220.000 koron, zaś cena 
wywołania 110.155 koron. — Jako licytanci stawali: 
zastępcy Banku krajowego, oraz kilku zastępców wie- 
rzycieli hipotecznych. 

Pożar. W Prądniku Czerwonym powstał ubiegłej 
aocy wskutek mie sstroźności pożar w stajniach wło- 
ścianiaa Fr. Sitki w pobliża bareków wojskowych, 
składów mundutów i amunicji. Zasalarmowana straż 
pożarna krakowska w ciągu kradraasa przybyła na 
miejsce i pod komendą na zelnika p. Nowotnego gro- 
Źny ogi ú ugasiła w ciągu pół godziny. W akcji ra- 
tankowej czynni byli tatże żołnierza 18` pułku pie- 
chuty i 3 pułku dragonów. 

Samobójca ułomny, który sobie w sobotę w no- 
cy życie odebrał wystrzalem z rewolweru, jak spraw- 
dzono, nazywał się Jakób Pemper, robotnik pudełek. 
Przybył tu z Londrnu, gdzie należał d polskiej par- 
tji socjalistycznej. W Krakowie przez kilka miesięcy 
napróżoo ezukał rob ty. 


NEKROLOGJA. 
Henryk Leopold Ruapczye, żołnierz wojsk 


polskich i członek Towarzystwa weteranów polskich | 


z rcku 1863/4, urzędnik Wydziału krajowego, uro- 
dzony w roku 1837, opatrzony św. Sakrame tami, 
po długiej a ciężkiej chorobie zmaił dnia 8 grudnia 
1903 roku w Krakowie. — Obrzęd pogrzebowy cd- 
będzie się dnia 10 grudnia o godzinie 3 pcpoładniu 
z krypty 00. Pijarów wprost na miejs.e wiecznego 
spcezynkn. 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w piątek dnia 
11 grudnia br. o godzinie 8 i pół w kościele OO. 
Pijarów. 
„amg a yy O E 

Głabryelski (Kraków) kupuje, sprze- 
daje i najmuje — fortepiany, pianina i harmo- 
nje — krajowe i zagraniczne — nowe i przegra- 
ne — za gotówkę i na spłaty — bez zaliezki. 
{OC O OJ W ama al —— I 


Repertuar teatru miejskiego. 


We czwartek 10 grudnia: „Kopciuszek*, baśń ludowa 
w 8 obr. z tańcami i śpiewami, podług Gómera i Grim- 
ma, przełożył A. Walewski. 

W piątek teatr RZ 

W sobotę 12 grudnia: „Jan Gabrjel Borhman*, dram. 
w 4 akt. H. Ibsena. (Nowość). 

, W niedzielę 13 grudnia o g dz. 8popołudniu: „Kop- 
ciuszek“, baśń ludowa w 8 obr. z tańcami i śpiewami, 
podług Gornera i Grimma, przełożył A. Walewski. 

W niedzielę o godz. 7 wieczorem: „Jan Gabrjeł Borh- 
man“, dram. w 4 akt H. Ibńene. (Po raz drugi). 


Repertuar teatru ludowego. 

We czwartek 10 gradnia: „Ciotka Karola", krotochwi- 

la w trzech aktach z angielskiego. 
; i sobotę 12 grudnia: „Ogniem i mieczem“. (Po raz 

piąty). 

W niedzielę 13 grudnia po połndniu : 
(Po raz trzeci). 

W niedzielę wieczorem: „Zbójey“, Szyilera. 


„Anarchista*. 


Kącik kumorysty ezny. 


Zrozumiała. 

— Panno Klaro, muszę wysnać, że zgubiłem tu- 
taj snoje serce. 

— Ha, t> zapytam pokojówki, czy nie znalazła. 

Także rachunek. 

— Coo? Pan chce dać pannie Róży tylko 100.000 
rubli posagu? Pomyśl pan, panie prezesie, Że za mną 
stoi 22 przodków | - 


Chrześcijański Handel 


od firmą 


STANISŁAW HESKI 


KRAKOWIE 


w 
przy ulicy Floryańskiej L. 37, obok domu Matejki, 


„GŁOŚ NARODU? 


— To ja panu coś dołożę. No, peri; nrabso, krót- 
kie gadanie. Powiedz hrabio, czy 500 rub'i na przod- 
ka, tedzie dosyć? 

Aforyzm. 

W m»łości wszystko się może powtórzyć, optócz... 
pierwszego pocałunku. 


Dział ekonomiczny. 


Najazd mydła niemieckiego a szczególnie mydła 
„Schiehta* z Aussig na kraj masz zaczyna przybie- 
Iać Wprost zastraszające rozmiary. 

Dzięki, nie dobroci towaru, bo mydło do prania 
wyprodukowane w naszych krajowych f:brykach 
Friedrichów we Lwowie, Rożnowskieg» w Krakowie 
i w mniejszych kilkuset mydlaraiach w większych i 
mniejszych miastach jest co do gatunku znakomite, 
ani ceną bo krajowe jest znacznie tańsze, lecz tylo 
owymi olbrzymimi plakatam: z „jeleniem* i „klu- 
czem“ umiał p. Schicht tak zaimponować naszym pa- 
niom, że bez zdawania sobie sprawy z krzywdy, ja- 
ką wyrządzają jednej z najzdrowsżych gałęzi produ- 
kcyjnych w kraja, żądają dziś w sclepach tylko my- 
dła „Schichta*. 

Nie chcemy kup:waó dobrego i tańszego mydła 
galicy skiego, btzmyślni+ dajemy się łapzć na blichtr 
kr.ysliw:j reklamy a póź nej dziwimy się, że w kraja 
niki nie chce stwarzać przemysłu. 

Panie nasze powinny same zrozumieć powcłanie 
kobiety obywatelki kraju i w tym dachu oddziaływać 
na swoje sługi, które ślepo naśladują modę kupowa- 
nia tylko obcych towarów’ 

Eksport artykułów spożywczych do Francji. Ga- 
licyjscy eksporterzy dziczyzny, jaj, masła, drobiu itp. 
do Paryża narsżeni byli dotychczas na znaczne sira- 
ty z powodu zepsusia tych towarów w tamtejszych 
magazynach. Obecnie otworzono przy paryskiej gieł. 
dzie towarowej wielkie chłodnie, które za drobną o- 
plita przyjmują w przechowanie środki żywności i 
pośredniczą w ich komisowej Bęrzedaży. 

Bliższych informacji udziela eksporterom Izba han- 
dlowa i przemysłową w Krakowie. 

Ogłoszenie dostawy- Zarząd salinaray w Bochni 
ogłasza na dzień 15 grudnia b. r. godz. 11 rano 
publiczsą licytację zapomocą pisemnych cfert, celem 
zabezpieczenia dostawy drzewa dębowego i sosnowe- 
go ua rok 1904. 

Bliższych informacji udziela Tzba handlowa i prze- 
mysłowa. 
| 


onika [leracko- artystyczna, 


* Konkurs literacke-religijny. Redakcja „Prze- 
gląd powszechnego* ogłosiła następujący kon- 

urs: 

W całym swiecie katolickim rozpoczęły się 
szerokie rozmiary przygotowania do wielkiej u- 
roczystości ku czei Matki Bożej. Dnia 8 gradnia 
1904 r. upływa 50 lat od chwili, w której ogło- 
szonym został dogmat Niepokalanego Poczęcia 
Najświętszej Panny Marji. 

Charakterystycznem znamieniem tych przy- 
gotowań, tak zagranicą, jak u nas, jest to, że 
bynajmniej nie zacieśniają się one do jednostko- 
wego objawu ezci religijnej, ale chcą nadto zo- 
stawić trwały ślad w różnych kierunkach życia 
publicznego, w Życiu społecznem, w nauce itd. 

W tym dachu chciałaby Redakcja „Przeglą- 
du Powszechnego“, do obchoda tej uroczystej 
chwili w swoim zakresie, przyczynić się. Chcie- 
libyśmy spowodować ogłoszeniem konkursa lite- 
rackiego, ażeby nowa, a trwała pamiątka ezet 
Matxi Bożej w naszym kraju, czei w narodzie 
tak powszechnej i z tyloma faktami dziejowymi 
związanej, pozostała, z okazji tej uroczystości, 
w skarbca naszej literatary. 

Pewne powody przemawiają za tem, aby 
z różnych dziedzin twórczości umysłowej, wy- 
brać ku temn celowi dziedzinę literatury. 
pięknej. — Będzie to  przedłażeniem tej 
wielkiej tradycji naszego piśmiennictwa, która 
zaczyna się pierwszym zabytkiem naszym „Bo- 
garodzieę*, przesnnwa się jak nić złota przez 
wszystkie epoki, przez utwory największych na- 
szych mistrzów, Mickiewicza, Słowackiego, Kra- 
sińskiego, Sienkiewicza (epos obrony Jasno- 
górskiej tak silnie odnowiła w pamięci 
ogółu obecna rocznica Kordeckiego), aż po naj- 
nowsze czasy, przez utwory Rydla i Wyspiań- 
skiego. 

W zakresie literatury pięknej nie zacieśnia- 
my się naszym konkursem do żadnego określo- 
nego rodzaja, przyjmujemy wszystkie rodzaje i 
formy tak zwanej belletrystyki, czy będzie to 
rodzaj powieśclowy, czy utwór poetyczny, czy 
dramat; czny. 

Treścią tego ntworu, albo przynajmniej głów- 
nym jego motywem, ma być temat związany z po- 


poleca 


x dn'a 10 s»rndnia 5 


stacią Najświętszej Panny, a związany jakkol- 
wiek, czy z jej życiem, działalnością, znacze- 
niem, czy z Jej wpływem na losy Kościoła, na- 
rodów i jednostek, czy z objawami Jej knltu... 
i tak dalej. 

Prócz talentu, który jest rozstrzygającym wa- 
runkiem, stawiamy drugi, niezbędny. s samej 
natury tematu już płynący, waranek: zgodność 
w pojęciach i uczuciach z zasadami katolicyzmu. 

Co do rozmiarów, wymaganą przez koukurs 
granicę stanowi pół arkasza draku (288 wierszy 
draka) Granicę wyższą zostawiamy do woli au- 
torów, ażeby nie krępować twórczości. 

Nagrody konkursu są dwie: najlepszy utwór 
otrzyma w nagrodę 1000 koron, następny pod 
względem wartości 500 koron. Pozostające wy- 
bitne utwory zostaną chłabnę wzmianką odzna- 
czone. 

W wypadkach, tenorem niniejszym nieokre- 
ślonych, rozstrzygnięcie zależy od sądu konkar- 
sowego. 

Redakcja zastrzega sobie prawo pierwszego 
druku ut:orów nagrodzonych i odznaczonych, za 
co zapłaci autorom zwykłe swoje honorarjam. 

Sąd konkursowy składają pp.: Juljaa Klacz- 
ko, Kazimierz Morawski, Józef Kallenbach, An- 
toni Mazanowski i ks. Jan Pawelski T. J. Gdy- 
by się okazało, że liczbę członków sądu należy 
powiększyć, aczyni to Redakcja „Przeglądn Po- 
wszechnago* w porozumienia z członkami sądu 
konknrs>weg ). 

Czas konkursu kończy się z dniem 15 wrze- 
Śnia 1904 r. Wynik będzie ogłoszony w pierw- 
szych dniach grudnia 1904 r., w grudniowym ze- 
szycie „Przeglądu Powszechuego*. 

Rękopisy zaopatrzone godłem, wraz e zam- 
kniętą kopertą temże godłem naznaczoną, w któ- 
rej mieśsić się ma karta z nazwiskiem | dokta- 
dnym adresem autora, należy nadsyłać pod adre- 
sem: Redakcja „Przeglądu Powszechnego*, Kra- 
ków, Grodzka 43. 


Rada państwa. 


Wiedeń 9 grudnia. Minister skarbu przedło- 
żył na dzisiejszem posiedzeniu kredyt dedatko- 
wy do bndżetu na rok 1903 spowodowany nie- 
przewidzianymi wydatkami. 


Interpelacje. 


Wniesiono dzisiaj szereg interpelacyj, między 
niemi pos. Breitera i tow. w sprawie defrau- 
dacji w magistracie lwowskim. 

W odpowiedzi zabrał głos prezydent dr Kóer- 
ber, poczem pos. Forzt przystąpił do uzasa- 
dnienia wnioska o zmiauę konstytucji. 

Wiedeń 10 gradnia. Pos. Forzt w przeszło 
trzechgodzinaej mowie, rozwija projekt nowej 
konstytucji na zasadzie faderalistycznej. Projekt 
jego żąda zmiany ordynacji wyborczej do Rady 
państwa przez zaprowadzenie powszechnego, bez- 
pośredniego prawa głosowania. Jako jedyny 
„Consus“ przyjmuje projekt „census* oświaty. 
Izba panów ma być złożoną z delegatów po- 
szczególnych krajów. Ordynacja wyborcza sej- 
mowa ma być również zmienioną na podstawie 
achwał sejmowych, ze zaiesieniem kuaryj klaso- 
wych, a ustanowieniem karyj narodowych. Za- 
kres działania Rady państwa dotyczyć ma tylko 
spraw zagranieznych, wojskowych, skarbowych, 
handlowych i innych, odnoszących się do całego 
państwa, podczas gdy wszystkie inne kwestje 
miałyby zostać przekazane sejmom. 

Wykonawcza władza krajowa ma być spre- 
wowans przez namiestników, odpowiedzialnych 
przed Sejmami. Rząd krajowy miałby stanowić 
pierwszą instancję dla najważniejszych agend ad- 
ministracyjnych, dragą instaację stanowiłyby 
władze obwodowe, a trzecią powiatowe. Miałaby 
być przeprowadzoną zasada zapełaego równou- 
prawnienia wszystkich języków krajowych w doty- 
Spasy krajach, przy ochronie narodowych mniej- 
szości. 

Pos. Forst zakończył swą mowę zapewnie- 
niem, że przeprowadzenie tego dzieła może za- 
pewnić przyszłość państwa i zagwarantować 
szczęście wszystkim narodom (Oklaski na ławach 
młodoczeskich) 

O godzinie 6 wieczorem odroczono obrady do 
dzisiaj. 


TELEGRAM Y. 


Haldamacy. 
Lwów 10 gradnia. (Tei. wł.). Pczed trybu- 
nałem sędziów przysięgłych rozooczęła się we 


Czysto Islane płótna holenderskie ramburskie, irlandzkie na bieliznę i pościel. — Płółsa na wsypy,|— 

Szyrtynył, Szyfony, Dymki. — Blsilznę stołową białą i kolorową. — Ręczniki ER i na me- 

try. — Chustki do nosa płócienne i batystowe, białe i kolorowe. — Barchany i piki b 3 

gotową damską i męską. — Bieliznę Dra Jaegera, kaftaniki i kalesony trykotowe. — Pończnchy 1 

skarpetki wełniane i bawełniane. — Ksałdry watowane. — Wszelkie zamówienia uskuteeznia sig 
w najkrótszym czasie. 


Ceny najniższe. 


iałe. — Blellzn 


2505 


G z dnia 10 orudnia 


środę rozprawa karna przeciw redaktorowi „Haj- 
dsmaków* Petryckiemu o to, ża w szeregu ar- 
tykułów usiłował podturzyć swoich czytelników 
do wrogiego występowania i nienawisci ku na- 
rodowości polskiej, a w szczególności przeciw dn- 
chowieństwn polskiemn w Galicji. — Nadto o- 
skarżony jest Petrycki o przekroczenie prasowe 
z powodu wydrnkowania w swojem piśmie arty- 
kułn, skonfiskowanego w isnem piśmie. 

Na rozprawie odczytano akt oskarżenia po 
polsku i po rasku. 

Petrycki przesłuchiwany przez trybunał 6- 
świadczył, że do winy się nie poczuwa, gdyż wy- 
stęrował w obronie pokrzywdzonego narodn ru- 
skiego, a najjaskrawazą ilnstracją tych krzywd 
jest obe:ne odczytanie aktu oskarżenia w języ- 
ku ruskim i w języku polskim. Zdaniem jego, 
dla Rusina powinien być wystosowany tylko je- 
den akt cskarżenia, po rusku. 

Odczytano szereg artykułów inkryminowa- 
nych, które objaśnia Petrycki. 

Rozprawę odroczono do dzisiaj. 

Mianowania 

Wiedeń 10 grudnia. „Wiener Ztg* ogłasza: 
Prezydent gabinetu zamianował komisarza po- 
wiatowego dra Adama Bieńkowskiego, wi- 
cesekretarzem ministerjalnym w prezydjnm rady 
ministrów, komisarza powiatowego Henryka hr. 
Ledóchowskiego sekretarzem namiestni- 
ctwa na Morawach, oraz rewidentów rachunko- 
wych w departamencie rachnnkowym galic. na- 
miestnictwa Józef» Małdzinskiego, Gustawa Sze- 
lińskiego, Jana Zimnego i Józefa Bielesza rad- 
cami rachunkowymi. 

Minister wyznań i oświaty zamianował ko- 
misarzy Teofila (łramatowicza i dra Ryszarda 
Borkowskiego wicesekretarzami ministerstwa wy- 
znań i oświaty. 

Minister wyznań i oświaty w porozumieniu 
z ministrem handlu mianował członkami central. 
nej komisji dla spraw szkolnictwa przemysłowe- 
go na czas od 1 stycznia 1904 do 31 gradnia 
roku 1909 między innymi dra Artura Benisa z 
Krakowa, posła Tadeusza Cieńskiego z Zale- 
szezyk, a ze Lwowa prof. dra Juljana Niedźwiede- 
kiego, posła Jakóba Piepesa-Poratyńskiego, człon- 
ka Wydziału krajowego Tadensza Romanowicza. 


Koło polskis. 

Wiedeń 10 grudnia. (Tel. wł.) Wczoraj po 
posiedzeniu Izby poselskiej odbyło się posiedze- 
nie Koła polskiego. Obradowano nad wnioskiem 
nos. Forszta o zmianę konstyiucji. Posiedzenie 
było poufne. 

Rada państwa. 

Wiedeń 10 grndnia. (Tel. wł.)- Dzisiejsze po- 
siedzenie Izby posłów jest ostatniem przed fe- 
rjami świątecznemi. 

Pismo cesarskie, odraczające sesję Rady pań- 
ah będzie ogłoszone w niedzielnej „Wiener 

tg. 

Posiedzenie Izby panów odbędzie się w so- 
botę. 

Nowy dziennik. 

Wiedeń 10 grudnia. (Tel. wł.) Od Nowego 
Roku zacznie tntaj wychodzić nowy dziennik 
nacjonalistyczny. Charakterystyczny tytuł dzien- 
nika „Schwarzgelb*, dokładnie już określa jego 
kierunek. 

Defraudacja w kasie św. Wacława. 

Praga 10 grndnia. W procesie przeciw by- 
łym fonkcjonarjuszom Kasy św. Wacława gosta- 
ło wczoraj ramknięte postępowanie dowodowe. 
Sędziom pr'zys'ęgłym postawiono 68 pytań. 

Obstrukcja na Węgrzech. 

Budapeszt 9 grudnia. Frakcja Szederkeny'e- 
go prowadzi na dzisiejszem posiedzeniu dalszą 
obstrukcję techniczną, stawiając poprawki i wno- 
sząc imienne głosowanie. 

: Budapeszt 10 grudnia. (Tel. wł.) Obecnie 

obstrakeję prowadzi 13 tu do 18-tu posłów. Ta 
liczba wystarcza zupełnie do zatamowania wszel- 
kich obrad. 

Na wezorajszem posiedzeniu węgierskiej Izby, 
sledmiu posłów prowadziło techniczną obstruk- 
cję tak skutecznie, że sprawa uchwalenia rekru- 
ta nie posunęła się ani krok naprzód. 

Gabinet hr. Tiszy jest przekonanym, że u- 
chwalenie rekruta przed Nowym Rokiem nie 
dojdzie do skutku. 

Sejm węgierski. 

Budapeszt 10 grudnia. W Sejmie po mowach 
obstrnkeyjnychb, kilku posłów z frakcji Szeder- 
kenyiego, odroczono do dziś dalszą dyskasję nad 
kontyngentem rekrutów. 

Manifest do narodu węgierskiego. 

Budapeszt 10 grudnia. (Tel. wł.). Poseł opo- 
zycyjny ze stronnictwa niezawisłości Polonyi 
przygotowuje manifest do narodu węgierskiego. 


Tani Sklep Chrześcijański 
„pod Kościuszka” =a 


Kraków, ul. Mikołajska L. 1 
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Manifest wylicza wszystkie zdobycze polityczne, 
jakie stronnictwo niezawisłości wywalczyło dia 
narodu węgierskiego i żąda określenia praw mo- 
narchy, jako naczelnego wodza, praw, które wy- 
pływają z woli narcdu i przez naród mają być 
określane. 

Manifest będzie ogłoszony 25 grudnia, t. j. 
podczas świąt Bożego Narodzenia. 

Oskarżen.e posła Ugrona. 

Budapeszt 10 grndnia. (Te). wł.) Węgierska 
proknratorja państwa oskarżyła posła opozycyj- 
nego Ugrona o oszustwo, którego miał się do- 
puścić, jako dyrektor kilku kas oszczędności. 
Przyjaciele Ugrona twierdzą. że jest to mane- 
wrem ze strony gabinetu hr. Tiszy, który za 
wszelką cenę chce się pozbyć niadogodnego prze- 
ciwnika, 

Grupa hr. Apponylego. 

Budapeszt 10 gradnia. (Tei. wł) Obiega po- 
głoska, że grupa opozycyjna hr. Apponyiego, 
która owego czasn wystąpiła ze stronnictwa nie- 
zawisłości, po uchwaleniu rekruta wstąpi napo- 
wrót do stronnictwa. 

Choroba cara. 

Petersburg 10 grudnia Wiadomości jednego 
z pism berlińskich o niekorzystnym sta- 
nie zdrowia cara są — jak zapewniają ze 
strony kompetentnej — zupełnie nieuza- 
sadnione. Staa jego zdrowia jest bardzo za- 
dowalniający, a powrót ze Skierniewic do Pe- 
tersburga. opóźnił się tylko wskutek choroby 
carowej, która się jnż znajdnje na drodze do gu- 
pełnego wyzdrowienia. W kołach poinformowa- 
nych nie również nie wiadomo o zamiarze wy- 
jazdu pary carskiej do Liwadji. 

Budżet Rzeszy Niemieckiej. 

Berlin 10 grndnia. W parlamencie sekretarz 
stanu bar, Stengl, przedkładając budżet państwa 
zaznaczył, że budżet r. 1902, zamknął się nie- 
doborem w sumie 30,723 000 m. Niedobór po- 
wstał w większej mierze wskutek zmniejsze- 
nia się dochodów, niż wskutek zwiększen a 
wydatków. Budżet r. 1903 zamyka się niedo- 
borem przeszło 20 miljonów m. Poży- 
ezka na rok 1903 będzie wynoszła 2 do 276 
miljona mk. 

Rozłam wśród Bonapartystów. 

Paryż 10 grudnia. W  partji Bonapartysty- 
cznej ponownie nastąpił rozłam. Deputowany de 
Dijon i kilku innych polityków, którzy dotąd 
nchodzili za imperjalistów, założyło nową par- 
tję. Oświadczają się oni za republiką z 
konsulem na czele i na konsala propo- 
nują ks. Wiktora Napoleona. 


Antlrellgijne demonstracje. 

Paryż 10 grodnmia. Agencja Havasa donosi 
g Lionu: Z okazji wczorajszej procesji z powodu 
Święta Niepokałauego Poczęcia około 3.000 so- 
cjalistów urządziło protest wybijając szyby 
w kościele! Przyszło do bójki pomiędzy ucze- 
stuikami procesji a socjalistami. Kilka osób 
odniosło rany. Pewnemu knpcowi zadano 
niebezpieczną ranę sztyletem. Stan jego jest bez- 
nadziejny. 

Wydaleni anarchiści. 

Frankfurt n. M. 10 grudnia. Jak „Frankf. 
Ztg.* donosi z Berna, Rada związkowa wydaliła 
ze Szwajcarji rosyjskich anarchistów Burcewa i 
Krakowa. 

Nowy gabinet hiszpańsk . 

Madryt 10 grudnia. Nowy gabinet przedsta- 
wił się lybie a następnie senatowi. W oświad- 
czeniu rządn wskazał prezydent ministrów Maura 
na truduości, z jakiemi się spotkał jego poprze- 
dnik, które sprowadziły zmianę ministerjum i za- 
znaczył, że program jego będzie się ściśle opie- 
rał na mowie tronowej. W końcu prosił Maura 
wszystkie stronnictwa, aby go popierały przy 
przywracaniu normalnych stosunków. 

Zgon kardynała Herrero. 

Madryt 10 grudnia. Arcybiskup Walencji, 
kardynał Sebastjan Herrero y Espinosa 
smart wczóraj. 


Chory minister. 

Berlin 9 grudnia. „Local Anzeiger“ donosi 
z Petersburga: Minister Pleske, który przed 
dwoma miesiącami wypadł z powozu i ciężko się 
zranił, musiał poddać się operacji z pow: du za- 
palenia okostnej. Operację wykonał prof, Miku- 
licz. Minister cierpi bardzo. 

Chiny i Rosja. 

Pekin 9 grudnia. (Tel. Biura Reutera.) Wy- 
bitni chińscy urzędnicy oświadetają, że Chiny są 
za umową z Rosją w sprawie Mandżnrji. Ocze- 
kvją oni, że umowa będzie zawierała przyjęcie 
wszystkich dodatkowych werunków, które posta- 
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wiła Rosja pierwotnie za opróżnienie Mandżurji, 
a mianowicie, że będzie nznawała zwierzchni- 
ctwo Chin, podczas gdy Rosja otrzyma głos do- 
radczy. Podezas odbytych niedawno marad w pa- 
łacu cesarskim, rozważano trzy projekty, z któ- 
rych jeden zwracał się przeciw Rosji, drugi do- 
magał się interwencji zaprzyjaźnionych narodów, 
trzeci przewidywał pojednanie się z Rosją na 
O warunkach, które należałoby osią- 
gnąć. 

Pierwszy projekt odrzucono, gdyż równałby 
się samobójstwu, drugi rozbił się, gdyż Ameryka 
i Japonja na prośbę Chin nie mogły dać im ża- 
dnej praktycznej rady. 

Wobec tego przyjęto trzeci projekt, to jest 
porozumienie z Rosją. 


Rosja i Japonja. 

Yokohama 9 grudnia. Baron Kouura i rosyj- 
ski pos. Rosen cdbyli konferencję, która jednak 
nie doprowadziła do żadnego kroku, któryby zbli- 
żał rozpoczęcie rokowań, gdyż bar. Rosen nie 
otrzymał żadnych nowych instrukcyj z Petersbur- 
ga. Nowo utworzone stronnictwo koalicyjne chce 
w Sejmie zaatakować rząd z powodu opóźniania 
rokowań. 
| E o 


Kursy telegraficzne. 

Wiedeń 9 zo grudnia. — (Giełda pon.) — Godzina 8'. 
Marki 117:20 Renta majowa 10070, Weg. renta koror 
wa 9995, Akcje austr. zakładu kradyt. 693—, Akcje wę' 
780 —. Akcje Anglobanku 284 50, Akcje Uniobanku 54450 
Aksje Tiknderbanku 438 —, Akcje kolei państ. 68%:75 Lo! 
bardy 90 —, Akcje fabryki broni 408 —, Akcje tyto"' 
860— akcie klpiny 40750 Losy cursckie 141 75, Ru e 
262 75. 

Cukier (spokojny, 1935 
fta nie mienions 

Berila 9-vo grudnia —- (Giełda wiens.) — tustry» 
Akcje kredytow 16—, Towarzystwa dysh urowe 1- 2% 


spirytus słaby. 4980, n - 


NADESŁANE, 


Rubryka „Nadesłane* mie pochodzi od redukcji, 
która też wie bierze za wią odpowiedzialności. 


Fle * 
SION 


do nabyc'a w aptekach a k. 4 na polecenie lekarzy. 

Przez najwybitniejszych lekarzy polecony przy choro- 

hach piersiowych, katarach organów oddechowych, 

skrofułach, osłahleniach, Infiuenzie. 

$i i którego skuteczność tysiące razy stwier- 

JAPON azono na licznych ktinikach enropejskich 
i przez praktyczne doświadczenia, działa 
skutecznie już po krótkiem użyciu u pier- 
siowo chorych, odejmując kaszel, wybuchy, 
usuwając poeenie się nocne, a wzmacnia 
apetyt i przysparza wagi ciała. 

Si li jest znakomitym środkiem leczniczym przy 

9» vronn przy © .ronicznych katara h oskrzeli. 

Si li jest doskunałym środkiem przeciw w; chu- 
J voliti dzeniu, ponieważ poprawia sprawność krwi 
i podnosi apetyt t w ciała. 

Siroti sprowadza u skrofnlicznych dzieci szybkie 
WU m polepszenie ogólnego stanu i usuwa na- 

brzmiewanie migdałów. 
Şir li bywa z powodu swego przyjemnego zapa- 
0 LU chu i smaku przez dzieci chętnie przyj- 
mowane. 
$i ti jest prawdziwy wtenczas, jeżeli każda flasz- 
Wo LU ka nosi firmę jedynych fakrykantów. 


F. Hoffmann-La Roche & Cie. 


Basel, Schweiz. 


Dr Franciszek Krzyszłałowicz 


Docent Uniwers. Jagiell. 3170 
powrócił g zagranicy i ordynuje w chorobach 
skórnych i wener. przy ullcy Karmelickiej I. 7 

od godz. 3—4 po południn. 


peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskich 
w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F. J. Komendziński, Zakopane. 


„Mody paryskie“ 
najpiękniejsze a najstarsze pismo dia kobiet za- 
wierające dodatki powieściowe, nutowe oraz 
wielkie tablice krojów, wykonane przez kraw- 
ców paryskich, mogą prenumerować nasi abonen- 
ci po cenie zniżonej: Kwartalnie 1 kor. 80 hal., 
rocznie 7 kor. 20 pal. Prenumeratorowie roczni 
otrzymują wspaniałe nagrody. 


— mh n 


poleca na jesień i zimę: Materie wełniane, fianelki, barchany; 
Bluzki i Halki gotowe. Koce, kapy i chodniki. 
męska i damska własnego wyrobu— Wyprawy ślubne. 
CENY BARDZO NISKIE i STAŁE. 
Sklep w niedziele I święta zamknięty. — Zlecenia z prowincji załatwia się odwrotnie 
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W Krakowie) 


poleca się 


Be HOTEL POLSKI. 


blizko kolei 
rzy ulicy Floryańskiej 


(obok bramy Floryańskiej). 
osiada pokoje od najwykwintniej- 
ych do najskromniejszyeh; ceny / 
rdzo przystępne, od 60 ct. za pokój. ) 
waga! Na miejscu znajduje się ( 
yor Nr. 469 do użytku Gości, ) 
w obrębie Krakowa jak i doś 
ystkich głuwnych miast całej | 
Austryi. 1784 $ 


ANANA A 


Anr NETA 


AMT Z Brodów 


o domu handlowego na pro- 
yi potrzebną jest 


OLNA BUCHALTERKA 


z odpowleduia praktyka. 


orespondeneya polsko-niemiecka wa. 
kowa. 3201 2 3 
głoszenia pod „L. H 350.“ do Ad- 
istraeyi niniejszego dziennika. 


PODZIĘKOWANIE, 


W-nemu Panu Dr. Jakóbowi 
pnsonowi adwokatowi w Pod- 
su za bezinteres: vne i gorliwe prze- 
wadzenie mej sprawy skłałam na 
lroaze serdeczne moje podziękowanie 


7 1 G. Kożłowska. _ 


DOM NOWY 


townie zbudowany, w dobrem po 
pniu, przynoszący odpowiedni pro- 
t, z powodn wyjazdu jest tanio do 
edania Ostatnia cena. (Pośredni- 
Fo zupełnie wykluczone. Puste rest. 
aków „A— 3, 80.3. 3203 2 8 


a [r LJ ` d l 
„Dużo“ pieniędzy ! 
miesięcznie do 500 złr. może 
zarobić każdy łatwym po '0- 
bem bez szczególnej wiaauino- 
ści, uczciwie i bez kosztów. 
Poślijcie tylko zaraz swój a- 
adres pod: E. 1035, Annoncen: 
Abteilnng des 3109 


Merkur’ Mannheim 


Meerfeldstrasse 44. 


Znakomity 


ni il czenia wii 


środek dła koni, wołów, 
słów, owiec, drobiu 6. t. c. 


Prospekty i sposób użycia franco. 
kiet 1/ę kg. 1 kor. — 4 pakiety 
próbne opłatnie 4 kor. 


Blelchergasse 6. 


Bkłady w Galicyi: D. Tobias Sanok, 
W. Stimler Brzesko, R. Jakubowski, 
- Kołodziejowski Rzeszów, M. Adler 
jarnów, R. Grubner, Fr. Małek Bochnia, 
b Lusemberg Łańcut, J. Wagschall 
Sędziszów. 2543 8 25 


5-ciu zdolnych 
A .gentów 


lo sprzedaży dobrze zaprowadzonego 
ykułu domowego znajdzie natych- 
st umieszczenie w większym domu 
handlowym. 3208 2 3 
Ze sprzedażą połączone inkaso. Kau- 
ya 800 kor. wymagana. 

Oferty pod „G. G. 250.“ do Admin. 
Głosu Narodu* w Krakowie. 


a | —= 


zmacniający i TT i 


boratoryum chem. produktów Wiedeń IK., 


Fpstatnimiesiąc! LOTERYA GWIAŻOKOWA! | 


„FAMILIJNEJ* b. dobrej . . 


„OKRUCHOW* z najlepsz. herbat 


Es Grzybki Litewskie aromatyczne 1 kg. 


„W "SPIER AJ MY CODZIEN PRZEMY SŁ OJCZYSTY*. 


sz NARODU*. 


Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą 


» HERBATĘ ROSYJSK 


zbioru majowego poleca HANDEL 


W. ADAMOWICZA 


W BRODACH na pograniczu rosyjskiem. 


„MELANGE DE MOSKAU* w oryg. opak., najlep. 
IMPERYAL“ eesarskiej w oryg. opak. 


kwiatowych 


KAWA CEYLON znakomita 5 kilo aj dg x 


7 


==| Biuro ogłoszeń 


= 
266 |sz | i wynajmu mieszkań 
2 A . 
~ | |Wład. Grabowskiego 
m 550 = oraz Biuro 
» 180 | £| Tow. Właścicieli realności 
» gol | Kraków, ul. Gołębia 14 


NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY 
JANA WOLNEGO 


jedyny w Krakowie, posiadający własną fabrykę trumien. 
Wielki wybór trumien metalowych I z drzewa. 


Główny skład ul. św. Tomasza L. 4 (tuż przy pl. Szcze- 
pańskim), Telefen Nr. 331, — Filia ul. Kopernika L. 6. 
Zakład urządza pogrzeby od najskromniejszych do naj wspanialszych 
ze znaną Ścisłą punktualnością, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich 
trudów. — Zakład podejmuje się przewozu i sprowadzania zwłok 

ze wszystkich krajów Europy. 2615 


Ceny możliwie najniższe, na żądanie opłata ratami miesięcznie. 


TEENE EEE T EEE 
$9200003000300008380030 300006030 Leg: ira — tre ta | 
S SPRZEDAŻ GWIAZDKOWĄ i NOWOROGZNĄ 3 i 
J Resztek i Towarów wysortowanych bławatnych z 
: Kazimierz Niesiołowski 5 
S Kraków, Suklenniee L. 24 I 25. 3090 5 8$ 


o niezwykle niskich cenach 
$300203030330080630800820 02082083023882005:00368 


przez cały Grudzień urządza i poleca 


MEESI 


Poszukuje się rocznej dostawy 


Masta Dworskiego Kuchennego 


Oferty i bliższe informacye wnosić należy: Cukiernia 
Lwowska, Fabryka czekolady, cukrów deserowych War- 
szawskich , Pierników i Hexrbatników JANA MICHALIKA 

w Krakowie. 3045 1 10 


e Nie należy jechać wprzód do Ameryki g 


f zanim się nie otrzymało od nas prospektu i rozkładu jazdy 
naszych znakomitych parowców. 

` Wszyscy ci, którzy mają zamiar wyemigrować do 
g Ameryki i są już w posiadauiu paszportu, powinni dokładnie 
„A przeczytać następujące ogłoszenie, zanim się w podróż 
3 wybiorą. Z Ameryki zawiadamia każdy swoich współziomków. 


Jedźcie tylko przez Hamburg ! 


Parowce naszego Towarzystwa osiągnęły pod względem ; 
szybkości, pewności, jakoteż doskonałego zaopatrzenia roz- $ 
głośną sławę. Ci pasażerowie, którzy jadą do Hamburga 
mają tę korzyść, że na granicy pruskiej w Mysłowicach, 
bierzemy ich pod naszą opiekę, i że odtąd bez przesiadania 
SZ w wagonie 3-ciej klasy pociągu pospiesznego, odstawiamy 

dich wprost do Hamburga. 
l Podróż z Galicyi do Hamburga nie trwa 
dłużej jak 24 godzin, jeżeli się ją podjęło według 
naszych wskazówek. 

Koszta podróży od granicy pruskiej do Hamburga 
wynoszą 9 złr. 80 ct. 

Flota Towarzystwa naszego liczy 130 ogromnych okrętów. 

Również cema przeprawy do Kanady jest 
bardzo umiarkowana. 

Obszerniejsze opisy dotyczące Kanady i koon po- 
dróży przesyłamy chętnie i bezpłatnie. 


Falck % Co, Hamburg 


Srandsende 23 a. 


Clągnienie nieodwołalnie 29 Grudnia 1903. 


aF 1.500 wygranych wą 
rozdzielonych 100 głównych wygranych I 1408 mniej- 
szych ogólnej wartości 
! Koron 50.000 Koron! 


Główna wygrana 25.000 Koron i dalsze dwie 
az główne wygrane a 5.000 i 1.000 Koron na łą. 
danie zostaną po potrąceniu rządowego podatkn 

w gotówce wypłacone. 

A 

5 do nabycia we wszystkich 

S Losy po I koronie kantorach wymiany, tra- 
A fikach, u kolektorów loteryjnych i w biurze Loteryi 
Wiedeń I., Spiegelgasse 15 i w Administracyi Działu 

Inseratowego „Głosu Narodu“ w Krakowie, ul. Mikołajska. 2849 5 | 
CEE" "Wj | >" | | a 


AR 


Zupełnie 


złotych i 


fabry cznych wpro 
składu złotych i 


MAX BÓHNEL, Zegarmistrz 


Wien, IV. A wii 48. 


nikl. remont. 


prawdz. Roskepf patent. 


stalowy czarny re 
Goldin remont. . 
prawdz. srebrny r 


n 
n 
n 
n 
14-karat. złoty rem. A - 
e |prawdz. srebrny łańcuch . p 
l4-karat. złote pierścienie .  ņ„ 
14-karat. złote obrączki . a 
Zegary pendułowe . a 
okrągłe zegary kuchenne ` 


dobre bndziki 
3 lata piśmiennej 


niespodobania wymiana lub zwrot pie- 
niędzy. Założony w r. 1840. 


= 43 3 
2a o © 
= : co 
© ao O 
sA HIM 
m d z 
a> co 0 
ED r 
ES EJ 
R „3 2 
Z są 
c BZ 
` > ZĘ 
i A 
Æ SEE 
5 
a> R535 
== ść 
N N 


„KAWA 


wyrabiana przez 


otrzyma każdy mój nowy ilu- 
- strowany cennik zegarków, 


tów, pr 
„Roskopf, Glashütte, Billo- 
des, Hahn, Omega, Schaffhau- 
sen* po oryginalnych cenach 


zadarmo! 


i srebrnych przedmio- 
awdziwych zegarków 
i Długiej. 

nowskich 9. 


st z I. wiedeńskiego 
srebrnych towarów 


złr. 1:70 


POLECA 


Sklep: pl. Dominikański 4, Grodzka 
50, 51, Bracka 13 Rynek 13 Lokal 
na restauracyę Zwierzyniecka 21, 
Szpitalna 36, Grodzka 30, św. Ja- 
na 18, Duży lokal: Floryańska 40, 
Wielopole 13, Grodzka 48, Baszto* 
wa 19, Szewska 27, róg Szlaku 18 

Sławkowska 31, Jabło- 


Pokój z meblami lnb bez: 
rowiślna 13, Półwsie Zwierzyn. 69, 
Siemiradzkiego 7, Dietlowska 97, 
Pen:yonat „Lithuania“ Stu'lencka 9, 
Podwale 3, Karmelicka 40. Batore- 
go 25 Kolejowa 1, Siemiradzkie- 
go 20. Szczepańsza 7. Św. Marka 
8, pl. Szczepański 7, Jabłonowskich 


2604 


Stą- 


mont. 2:20 5, Zwierzyniecka 25, Krowoderska 
) 3:50 5!, Szpitalua 32. Rynek 11, Staro- 
em. . 3.25 wiślaa 13, Suoleńsk 19, Stachow- 
e= akiego 25, Bogata 6, Szpitalna 9, 

TA Floryańska 5, Karmelicka 49. 


37, 


A. 4 
gwarancyi. W razie 


2590 8 12|% 


rzyniecka 27, 


cka 2. 


drowsze, 


żna w handlu kolon. 


5 
leńsk 18, 13, 


Kauonieza 16, 19. 
pokoi, przedp. 


wydatność majtańsze. 16% 


Pocztą '4 kg. opłatnie, 
s 


Nabywać mo 


J. F. FISCHER, Kraków. 


pożywne, a przez swą wielką 


są najlepsze, mą 


ZDROWIA“ 


i kuchnia: 
dzka 44, Karmelicka 11a. Batorego 4. 

7 pokoi: św. Anny 3. 

8 pokoli: Krupnicza 8. 

10 pokoi: św. Jana 11. 

Parcele pod budowę Czarnec- 


R pokoje z meblami lub bez: Łob- 
zowska 31, Wolska 19, Starowiślna 


3 pokoje: Czarnowiejska 6. 
Pokój przedp. i kuchnia: Graniczna 
17, Zyblikiewicza 8, 
pokeje, przedp, i kuchnia: Plec 
św. Magdaleny, Dębniki 143, Ry- 
nek główny róg Brackiej 1, 
3 pokoje, przedp. i kuchnia: 
toryka 12, Dietlowska 74, Zwie- 
Wygoda 4, 3tolar- 
| ska 13, Michałowskiego 3, Studen- 


Be- 


4 pokoje, przedp. i kuchnia: So- 
bieskiego 7, Jabłonowskich 19, Kar- 
melicka 34. Prselska 20, Zyblikie- 
wicza 8, Zwierzynieeka 27. 

pokoi, przedp. i kuchnia: Smo- 
Szewska 27, Baszto« 
wa 25, Batorego 25, Karmelicka 43, 


Gro. 


fachowych ludzi 2 kiego 207. 
najpożywniejszych produktów roślin- 
nych, zastępuje w zupełaośc! zwykłą "F 7 7 
kawą, zatem przewyższa wszelkie fa- W 
brykaty niemieckie, bo ule jest żadną Lekcyj tanco 


fosieszka jak np. Knelpowska, Kilogram 
kosztuje tylko 70 ct. — Wszędzie do 
nabycia. 


Waśniewski, 


Fabryka „Kawy Zdrowia” w Podgórzu. 


ADO RONOD O 


2613 5 0 
Łuczko i Sp. 


3200 


Fabryka Towarów Glinianych 


JANA Księcia LIECHTENSTEIN | 


w OO koło Lundenburga 
UZ 


{A 


ZACZĄ S 
poleca : Płyty SE i piękne klienkiery w uzna- | Mag] 
L nym znakomitym gatunku, 10 milionów rocznej pro- i 


udzielam jak lat poprzednich. 
Zgloszenia przyjmuje każdego 
czasu, ul. Stolarska L. 13, I. p- 
Józefa Ekerowa. 


415 99 24 


RY/|| dukcyi; rury kamionkowe, cegłę klinkerową, rurki | POAT 
| 7] drenowe, dachówkę falcowana, glazur. i matowe piyty PZA 
| O ścienne, cegłę fasadową i dnchówkę zwykłą. O} 
BZ | lustr. cenniki gratls I franco.—Liczba robotników 700. PRZĄ 
š (= = mum SMA S m - N6 A 
IONGHGNGNGNGYGAGNGZAJ| 

APTERARZA 


wszystkie wypadki. 
Główny skład dla Galloyl : 


A. ral BALSAM 


najlepszy dyetetyczny środek domowy 
przeciwko ciężkiemn trawieniu, osłabieniu, nudności , 
nalaniu ete., uŚmierzający kaszel i kurcze, odfe 
jący, przeczyszezający. 12 małych lub 6 podwójnych 
fiakonów francò wraz ze skrzynką K. 4. 
Apotheke zum Schutzengel A. Thlerry w Pregrada 
przy Rohitsch- Sauerbrunn. 
Prawdziwy tylko z obok umieszczoną marką ochronną. 
Środek ten poleca się mieć w każdej podróży na 


is- 


1688 34 20 


$. Rucker Lwów. 
BE > JĘ | 


NOW ENNA 


. ma cześć ' 
niezwyciężonego Męczennika 


św. Krzysztofa 


wedlug tego, jak się zwykle odprawia 
w Barcelonie, w kaplicy pod wezwa- 
niem tegoż świętego 


z hiszpańskiego przełoży! M. hr. W. 
wyszła świeżo nakładem 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Władysł. Kikowskiego 


ów, ul. św. Jana 6, (Hotel Saski). 
Cena egz. 30 hal. 2618 


Nadsyłający przekazem z góry 38 h. 
otrzymują Nowennę franco. 


Tamże do nabycia Najtańszy i najnowszy 


Przewodnik po Krakowie. 


Cena 20 hal. 


aa mA „za 


KOMPLETNE 


Wyprawy dla położnic 


zestawione } polecane przez WPa- 
nów: Radcę Dworu Prof. Dr. Hen- 
ryka Jordana, Dyrektora Klini- 
ki Położniezej Uniwersytetu Jagiell. 
i Prof. Dr. Aleksandra Rosnera, ( 
Dyrektora Szkoły Położnych w Kra- 
kowie, 
sprzedaje wyłącznie 
SKŁAD APTECZNY 


Mr. JADWIGI KLEMENS ENIGZONEJ | 


Kraków, ulica Karmelicka L. 15. 


Każdy kompiet zawiera wszystko, ) 
co wobec dzisiejszych wymagań hy- ł 
ł 


— 


gieny niezbędnem jest przy porodzie { 

i połogu, zarówno dla matki jak 

i dla dziecka 3181 3 5? 
Wysyłka na prowincyę odwrotnie. £ 


= a O w OPO 


Największy w kraju 


IMPORTIEXPORT KAWY 


oraz 


PALARNIA 


najnowszego systemn 


Jakóba Piekły w Podgórzu 


poleca : 


Hawa Campinas .. 1 kilo złr. 1-08 
S Quatemala.. 1 , „ 140 


NANO 


5 Ceylon indyjski „  „ 1:60 
a Costa-Rica. . 1 „  „ 172 
Ą Ceylon angielski „  „ 2:00 
3 Mocca arabska L „ „ 20 


Kawy palone: 


Campinas. ....... 1 kilo złr. 1:40 
Quatemaia ....... „o 1:60 
Ceylon indyjski ....1 „  „ 1:86 
Ceylon angielski. . . . 1, z 340 


mieszanina Karlsbad 


Wielebnemu Doehowieństwu, Kla- 
sztorom i Odsprzedającym znaezne u 
stępstwa. 3206 1 10 


b kilo na prowincyę wysyłam opłacone. 


ig 


UEST 2! 


Wyłączny skład fabryczny : 


Tom. Górecki, Kraków. 


nniki na żądanie. 3089 


MBuchalter-kasjer- 
handlowie « 


pracujący obecnie w większym intere- 
sie, wszechstronnie obeznany tak w 
handlu jakoteż w biurze i podróży, 
energiczuy, wymowny, władający języ- 
kiem polskim, ruskim i niemieckim, 
poszukuje od 1-go stycznia posady kie- 
rownika handlu, dysponenta, bnchal- 
tera, kasyera, magazyniera lnb podró- 

żującego w Galicyì lub za granicą. 
Zgłoszenia do 15 bm. pod „Handlo* 
wiec. do Adm. „Głosu Narodu*, 3184 


Dwór Polanka Wielka 
"2 BEM d Nowego roku człowie: 
m mlodego, biegłego w pismie i 
znającego się na gospodarstwie rolnem. 
Zgłosić się można do Obszaru dwor- 
skiego Polanka W. pod Oświęcimem. 
31983 2 2 


- Właścicielka i wydawczyni: Józefa Rogoszowa. 


„GŁOS NARODU". 


/ 


z Np A YŻZZŹ 


Leon duie 


— 


3048 


„WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


| b Gd ŻEM i pr. 

4 ZA | MBZ 7 27 ATS 
|-MMUUU MM AC NIMNUCH 
MMNCCZMUCJ LE Hry a 
l, AM rile Pa Z FA Że f riax Hii, 
` Bynkhdeidiema MAMIE! 


select. naia 


Dey zarncineniw JAM IL wy delam lalunie: 
Gayodofycym UG M naczny kala Z 


po niskich cenach polecają 


3093 7 15 


STEFAN POREBSKI i SPÓŁKA Grodzka 2.[ 


Wyrób krajowy!!! 


00o 
nnna Ea S 8 


Syrop Sulfoguajakolowy z Kolą 
Syrop Sulfoguajakolowy bez Koli 


Apteka pod Gwiazdą „PIOTRA MIKOLASCHA* we Lwowe 


Pismem P. T. Kcmisyl przemysłowo -lekarskiej Tow. lekarskiego 
Iwowsk. z dnia 6 listopada 1903 r. pod wzgledem działalności 
uznany jako identyczny z Sirolina Hoffmann La-Roche 
i polecony. 
Cena o połowę niższa od Siroliny i tak: 1 flakon bez Koli 
K. 2:00, z Kolą 2:50. 3193 2 6 
Wina lecznicze polecone przez pierwsze powagi 
fakultetu medycznego we Wiedniu 
jak: Borówkowe a K. 2'00, Chinowe a K. 300, Chinowe żelaziste 
a K. 300, Kaskarowe a K. 240, z Kolą a K. 2-—, Pepsynowe 
a K. 3:00, Peptonowe a K. 3:00, Rumbarbarowe a K. 3:00 


Wyrobu Apteki pod Gwiazda Piotra Mikolascha we Lwowie. 
G60000600000000060000006 


Magazyn towarów wschodnich 8 
ofirmy Dr. Nieć i Spółka 


2 
© 
w Krakowie, Rynek 25 > 


© poleca wyroby ręczne perskie, tureckie, indyjskie, $Q 


GO 


Koncypienta 


posznknje 3191 2 8 


ADWOKAT Dr. SMOLARSKI 


Kraków, ullca Grodzka Nr. 15. 
Posada jest do objęcia od dnia 1-go 
stycznia 1904 r. 


Sprzedam kamieniołom 


obeimujący 33/, morgi wraz z wszel- 
kiemi narzędziami do eksploatacyi po- 
t zebnemi. Kamień twardy, biały, miał- 
ki, nadający się do najwybredniejszych 

robót kamieniarsko-rzeźbiarskich. 
Bliższej wiadomości ndzieli Administr. 
„Głosu Narodu“. 311266 


AMERYKA 


Podaję do wiadomości Szanownym 
Panom Fryzyerom, że sprowadziłem 
Aparat do ostrzenia maszynek do wło- 
sów i ostrzę amerykańskim systemem 
wszelkiej konstrnkcyi. Wilheim W. Or- 
natowski fabryka narzędzi chirurgicz: 
nych, RAE ul. pika L. 10. 

318 3 


Mam do odbicia skrypta 


© chińskie, japońskie i bośniackie, nadające się do użytku $ | na 40 arkuszy dwieście razy. Zgłosze- 


© i na podarunki imieninowe, urodzinowe, ślubne itd € 
o Cyzelowane i rzeżbione w miedzi i mosiądzu, posrebrzane i pozłacane, © 
[+] inkrustowane srebrem w drzewie i złotem w stali, wykładane perłową © 
i męskie, papierośnice, breloki, cygarniczki, fajki, rączki. laski, wazy, 
wazony, lnsterka, imbryki, ramki, szkatnłki szpilki, branscletki, łań- 
cuszki, broszki, spinki i kolczyki, tace dekoracyjne, serwisy na kawę 
i herbatę, fajki stambnłskie, fajczarnie, taburety i t. d. 
© chustki, szaliki, szarfy, krawaty damskie, jagluki, zuawki, paski, © 
© torebki, pantofle, serwety, kapy, poduszki, patarawki, fszy, przody do 
sukien, aplikacye, hafty dekoracyjne. 
— Jedwabne, półjedwabre i bawełniane o wschodnich wzorach bezy (ma- 
Wszystko oryginalne wsehodnie. 2835 6 O$ 
Powyższe artykuły w wielkim wyborze i od najniższych cen. 
OO0O000000000000000500000 
które nam zabierają wrogowie! po cenach bardzo nizkich. 
Krajowa kawa słodowa systemu ks.| Własny wyrób ram wszelkiego 
Kneippa jest najlepszą i najtańszą. — | rodzaju, najstarsza firma w tym zawo- 
Kto jest cierpiący, nieeh pije zamiast | dzie na miejscu, rok założenia 1866 
do nabycia we wszystkieh handlach d 
Poleca; 3143 3 12| Miloa Pijarska przy bramie Floryańskiej. 
„Fatryka Wyrobów Krajowych“ |, e WWS ! 
4 ardzo piękne, ręcznie malowane, w zło- 
TEOFIL SYPNIEWSKI | tych ramach obrazy od 250 
2623 B2 


masą, filigranowe ze srebra, ze rtambułskiej glinki, zegarki damskie 
© © 

Hafty wschodnie srebrem i złotem na jedwabin, suknie, gazie i atłasie, 

terye) bcśniackie i brnsamskie na tualety balowe, wizytowe i letnie. © 
Ratujcie pieniądze ,| Obrazy olejne i rodzajowe 
kawy zwykłej „K awọ Serenitas“ E. LEICHT A w Krakowie 
w Krakowie, przy ulicy Szewsklej L. 22. 0 


Redaktor odpowiedzialny : Dr. Antoni Beaupre. 


nia pod „L.* poste restante Kańczuga. 
130 2 


Do sprzedania 


przeszło 200 e. m. słomy owsia 

nej, zdrowej, trawnistej, dubrej na pa- 

szę, po cenie 4 kor. za l c. m. lo'o 

stacya Brzeźnica Zgłoszenia przyjmuje 

E. Nilberstein w Rrzeznicy. 
3194 2 8 


Zoiżerskiej, Viohy, 


leczniczo uormalns z P 
cząstkowa w aptekac 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielskn. 


„GŁOS NARODU*. 


iiy lupy weketida (pnyteelr do palenih? K ać Pr ENUME rat 
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o POVINNA ` 


Rządowo y 
Fabryka wód mineralnych sztucznych i spespalnych leczniczych 
K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, ul, św. Gertrudy IL. 4, 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Towarzystwa Lekarskiego 
Krsk., polesone przez toż 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 
odpowiadające składem chemicznym wodom : Blińskiej, Gloohueblerskial, 
Maryomhądzkioj, Hombarg, Kissingon, tudzież specyalne 
lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz wody 
rzepisu Prof. 
i drogneryach. — Cenniki na żądanie darmo. 


W drukarni W. Korneckiego w Krakowie. 


Nr. 338 


KSIĘGARNIA 
skład i wypożyczalnia nu 
muzycznych 
oraz główna expedycya 
pism peryodycznych 


5. A. KRZYŻANOWSKIEG 


w Krakowie 
przyjmuje 3196 1 


na wszystkie czasopisma 
krajowe i zagraniczne. 


Katalog czasopism rozsyła się us 
żądanie gratis i franco. 


Na Gwiazdkę 


ozdobnie 
polskim, 


POCZTA 
III/8 klasy kwalifikująca się do I/8, 
pod samym Krakowem, przy kclei, do 
zamiany. — Zgłoszenia poste restan 

Kraków „M. Z.* 3176 3 


Kupię fishirmonię 
mało używaną. Zgłoszenia z podaniem 


ceny: Józef ler nauczyciel we Wrzo 
sowicach p. Świątniki górne. 3408 1 


ı poleca wielki 
I wybór książek 
oprawnych w jezykach: 
niewieckim i francuskim. 


Dwie ładne szafy 


de sprzedania. Wiadomość: ulieal 
Radziwiłłowszka Ly I piętro na lewo. 


306 1 8 
Młoda osoba 


„A. S. 270.* poste rest Bochnia. 


88] 
Pierwszy Zakład 
pogrzebowy 


at Sala 


Składy oraz własny wyrób tru- 
mien ul. Kopernika 32. Ceny naj- 
niższe, bo od 35 złr. trumny meta- 
lowe, a od 15 złr. tramuy dębowe. 
2821 29 0 


Panna inteligentna 


gospodyni zawiązałaby korespondencję 
w celn matry monialnym. Pierwszeństwo 
mają urzędnicy starsi po 40. Żarty wy- 
kluczone, zaręcza się słowem. Na ano- 
nimy nie odpowiada. Listy nie uwzglę- 
dnione zwraca. „Przyszłość“ Podborea 

koło Lwowa. 3209 1 2 


Miód pszczelny 


prawdziwy podolski (patoka) kuracyj- 
ny, deserowy, wysyła po 5 kg. w bia- 
szankach do każdej poczty opłatnie, za 
3157 zaliezką 5 koron 50 hal. 4€ 
Zarząd dóbr w Silemikowcach 


poczta Siemikowce, — kcło Denysowa. 
a E oł www O 


Pierwsza polska pracownia zabawek. 
klockowych pod kierunkiem Zygmunta 
Janikowskiego w Krakowie, ul. 
Garbarska L. 7, poleca wszelkie budynki 
klockowe, urządzenia pokojowe dla la 
lek, również pracownia przyjmuje wsze” 
kie roboty w zakres artystyczneg: 
tokarstwa wchodzące, 2542 81 t- 


USTAWY GELLERA 


8 tom. wart. 96 k. sprzedam za 
60 k. po 10 k. m. Dańeczak 
Sokołów — Rzeszów. 3198 2 3 


uprawniona 


owarzystwo 


aworskiego. — Sprzedaż 


